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ORGAN KW I KŁ POlSKiEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 'ROBOTNICZEJ . . 

Nr 99 - ROK VU . CZWARTEK 12 KWIETNIA 1951 ROK U CENA 10 GR. 

Na cześć 1 Maja-dnia sql.idarności mas pracujących , 

szerofti r.ozmach ·ws1Dłzawo·~nictwa w ZSRR 
i krajach demokracji ludowej 

Wykonanie zobowiązań wielomiliardowej wartości umocni obóz pokoju i_ postępu 
·· · · ś · t Pi" l'W -~ •0 wi·t~ bohat~rska. klasa I RU1'IDNIA Pracowmcy zakładow remontu pa 

Z oka:ji illięd::.y11arociowcgo Dnia JPy:;wolenia Obozóu. [(011ceritracypiych od· 
bj·ły się we tcszystkich większych miastach Polski masowe wiece, na których 
społec::.e;łstwo polskie :anumi/estouxilo swą nieugiętą wolę walki o ruikój. Człon 
korcie Zwiqzhu Bojowników Q JP' olność i Demokrację złożyli wieńce na gro­
bach arit~·fus::\•stowskicli bojowników orci:: żołnierzy oswobod-:.icielskiej Armii Ra 

Zbhza.,Jące się w1ę o e szo„._J we w • • • • • 

robotnicza ZSRR, witają pracownicy rolnictwa socjalistyczn~? B UK ARESZT (PAP ). _ w odpo- rowozow i wagonow un. Dymitro-
kra.ju r ad zieckiego, masy pracujące Chin, C~echosł~wa;eji, Butgan_i, wiedz.i na apel pracovvników kombi wa zobowiązali się zaoszczędzić do 
Rumunii i Węgier nowYmi, wspaniałymi OSJągnięcianu produkcyJ- nat ów „Sowrometal" w Reszycy i dnia 1 maja ponad 8.000.000 lewów. 
nymi. Doda tkowe tony żelaza., węgla, stali, ponadplanowe mas~y, „Stiagul Roszu" w mieście Stalin, Załoga tych zakładów wezw,p.ła ca 
samochody, towa ry włókiennicze - fu ogr~mny ':'."'_kła•1 _na rodow setki tysięcy robotników w całym łą klasę robotnicza Bułgarii do 

d:ieckiej 
Dnia 8 kwietnia 1951 rolm O(lbyl się tvielJ.1i wiec na Pfocu Stalina w Lublinie 

:or,15uni:wwany przez Zwiq:ek Bojowników o Wolność i Demokrację. ZSRR i krajów dem?kr:wji ludowej do walki u pokoJ, to etos zada · kraju po~ejmują nowe zobow~azania wzmożonego współzawodnictwa o po I 
ny podżegaczo:n WOJennym. ptodukcyJne. Tak np. robotmcy Za . . . 

:- · kładów im. ,.23 Sierpnia" stosując nadplaI~ow~ oszcz~~osc1 w zuzyclu 
ZWIĄZEK R ADZIECKI ców martenowsli:ich w Szanghaju w radzieckie metody pracy, zaoszczę- surowcow 1 materialow. 

Na zdjęciu: Gen. 'Jóźwiak-Witold. w otoczeniu delegatów zagranicznych na te 
renie b. obozu koncen.tracyjnego w Majdanku. 

(C,.tF) 
~~~ W~- -~~~~~~~~~~~~~liw~~~~~wci~~ -------------------------------------------------

wytopów bez kapitalnego remontu. ku dn1· 77n..ooo lei· a w dzi'ale kotło- z· aden 1•zad llJe Ol a prawa zakazac' 
dziecki w atmosferze ogromnego en p dk s s · l" at dn1·ona ~ · · rza ·a un Zl - ian z ru wni 826.000 lei. 
tuzjazmu wila święto mas -pracują- w ziikładach włókienniczych Nr 5 działalności 
cv~h całego świata - 1 Maja. Lu- w T ientsinie obsługuje 830 wrze­
d.zie radzieccy dumni są, że ich oj- cion. 
czyzna, budująca komunizm, )e~t _o­
stoją pokoju na całym ~W1ec1e. 
Wspaniałe sukcesy w ro1~VOJU go~­
podarki socjalistycznej, w rozwOJU 
kultury i podniesieniu dobroby~u 
mas pracujących osiągnięte pod lcie 
rownictwern partii Lenina - Stalina, 
sa natchnieniem do dalszej waUd o 
sŻcz~ście narodu. 
Współzawodnictwo socjalistyczne 

dla uczczenia 1 Maja zatacza cor~ 
szersze kręgi. Robotnicy Moskwy 1 
Leningradu. metalowcy Uralu i ąy 
berii, górnicy Donbassu i Zagl~brn 
Kuźnieckiego, pracow'Tlicy przemy­
słu naftowego Azerbejdżanu i Basz 
kirii, kolchoź11icY wszystkich rep~­
blik walczą. o µrzedterrninowc wy­
konanie planów gospodarczych, o pro 
cukcję wysokiej jakości, o pełne wy 
kor?.ystanie techniki. 

WĘGRY 

B UDA PESZT (PAP). - We współ 
zawodn ictwie biora udzia1 górnicy, 
metalowcy, członkowie rolniczych 
spółdzieh1i produkcyjnych itd. Robo 
!nicy kombinatu metalowego im. Ha 
kosi'ego w Csepel zobowiązali się 
wYl.)rodukować do 1 maja 900 ton 
stali ponad pl<an i weizwali do współ 
zawodnictwa obsługę pieców ma1·tc 
nowskich w Ozda i Dioszdene. 
Na to wezwanie metalowcy 
DioSrZ:deru postanowrn dać po-
nad plan stali wartości 350.000 fo­
rintów. zaś met.alowcy 01.dy wypro 
dukują ponad'J)lan 6.000 ton surówki. 

CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA (PAP). - W fabrykach i 
zakładach pr7..emysłowych Czecho-

CHI J\TSK A REPUBLIKA L UDOWA "łowackie.i Republiki Ludowej, 
P EKI PAP). - W całych Chi- w•półz:Iwodnictwo dla uczcz:>nia 

nach rOZ\Vinęlo się na szeroką ska- święia l !\faja przebiega pod zna­
lę współzawodnictwo p1·acy dla ucz- ldem wzmożenia walki o pokói i u­
czenia zbliżającego się świ<;la 1 Ma mocnienia gospodarki. 
ja. Załogi przodujących fabryk i Załoga zakładów melalurgicznych 
przedsiębiorstw wzywaja robotników im. Mołotowa w Trzyńcu zobowią­
i pracowników wszystldch gałęzi gos zała się w~rprodukować do dnia ł 

BUŁGARIA 

SOf IA (PAP). - W Bułgt>rii. w fa 
brykach i zakładach p1·zemysło­
wych, w rolniczych spółd1..ielniach 
produkcyjnych i w państwoWYch 
gospo<larstwach rolnych podejmowa 
r.e są m asowo zobowiązania produk 
cyjne. 

250 tys. mieszkańców 
Łodzi i 
·realizuje 

WQ_jewództwa 

Czyn 1-Majowy 
7. wielkim en t11 1.jazm em załog·i 

tóclLkich zakładów 1>racy podjęły 
apel metalowców l P ruszkowa, 
wzywający do lll'zczenia dodat· 
kową produkcją dnia solicfa.rności 
mas pracnjąrych ca lego ~" iata 
- l :\I:ija. 

Wedlug dotyd1c1.aso\\)"ch d a· 
ny<:h, Czyn Pierw;;zoma.jowy pod 
i ~ło i " . pełni realizuje 2;)0.000 
m i eszkańr1)w ł,o-dzi i wojewódz­
twa łódzkiego. 

Swiatowej Rady Pokoiu 

Oburzenie i wzgarda - odpowiedzią narodów 
na faszvstowskq prowokację Queuille 

Wiadomość o zarządzeniu władz francuskich, zakazującym 
działalności na. terenie Francji Biura Swiatowcj Ra.dy Pokoju, wy­
wołała w całym świecie potęiną. falę oburzenia.. Ze wszystkich stron 
świata. napływają. pod adres~nn rządu fran<iuskiego d epesze i pi­
sma, jak najkatcgoryC'lJliej oote1>iaiace ten agresywny akt rządu 
francuskiego. 

PRAGA (PAP). - Czechosłowacki 
Komitet Obro11ców Pokoju przesłał 
prezydentowi Francji depeszę, stw:ier 
dzającą, że brutalny akt rządu fran 
cuskiego, będący oczywistym dowo 
dem zależności tego rządu od jmpe­
rialistów amerykai'1skich. spotlrnł się 
I\' Czechosłowacji z powszechnvm 
oburzcnie1u. 

kie inne organizacje walczące o po 
kój na terenie całej Anglii. Tekst 
oświadczenia przesłany został do 
premiera Queuille'a i do ambasado­
ra francusldego w Londynie'. 

Deputowani komunistyczni 7lll.po­
wie.dzieli int~rpela<'~ę w Zgromadze 
niu Narodowym. 

P r zedstawiciele 40 demokratyC'e· 
nych organizacji francuskich zebra­
li się w Paryżu na wspólne posie­
dzenie i ogłosili odezwę, w.zyw-ającą 
Francuzów do akcji. protestacyjnej 
przeciwko prowokacyjnemu zarzą­
dzeniu Queuille'a. 

Wizyta amb. Sobolewa 
u min. Bermana 

LONDYN (PAP). - Angielski Ko 
milet Ob1·ońcqw Poko)u- epubliko­
wał oświadczenie. w ldót·ym wyraża 
stanowczy protest przeciwko faszy-

BER~IN (PAP). - Demokratycz 
ny Związek Kobiet Niemieckich wy 
stosował w imieniu przeszło jedne­
go miliona swych czlol'lkit'l depeszę 
do premiera Queuille'a. w które.i do WARSZAWA (PAP). - W dniu 
maga ~ię cofniecia haniE>bne11:0 7.aka [ 10 bm. ambasador nadz~1·yczajny 
/U- petnomocny Zwi:1zku Socjalistycz-

PARYŻ !PAP). We Francji nyeh Republik Radzieckich p . Ar-

1 

~tov,;skiemu zarządzeniu wtadz fran 
cuskich. Komitet wyraża w swym 
oświadczeniu nadzieję, że jego pro­

________________ _. test zostanie poparty przez wszyst-

wzmaga się fala protestów przeciw kadij A. Sobolew złożył wizytę pod· 
ko faszystowskiemu dekretowi sekretarzowi stanu w P1·ezydium Ra 
Queuille'a, zakazującemu działalno- dy Ministrów - mini~trowi J akubo-
ści Biura $w'iatowej Rady Poko.ju. wj Bermanowi. 

podarki do wzmożenia wydajności m&ja 6.000 ton surówJH i:>Onad plan. I • s 1 • • d d 
prac;,y. podniesienia jakości produk nob otnicy, ini:ynierowie i technicy mię ta ina Je noezy 
cji i do wzmożenia ruchu walk~ fabryk c~m~ntu w mieście M~lme~i naro y 
przeciwko agresji amerykańskieJ 1 c~ Teall7.UJ~c swe zobowią~a1?1~ . 
ruchu okazania pomocy walczace-1 pierwszoma)owe wyprodukowah JUZ 

„ • . 
sw1ata. 

mu bohatersko narodowi koreańskie\ 1.00~ ton_ c~mentu P?nad plan _i zo- Ludzie pracy i nauki o Międzynarodowych Nagrodach Poko .. 
mu. bo•v1ązaJ1 się do konca br dac po-1 I v 

Br.vgada obsługująca jeden z pie- nad plan dalszych 9.000 łon cementu. Tnic~t<t .. r współzawodnU:twa osz- 1 pokój geniusz bad.awczej myśli ceło I dzi~iejszej. Połączone z imieniem wo I pierwszych szeregach agitatorów po-

Walka narodów 
czę~~osc1o~•ego . . w sp~laniu węl!la, wieka i.ednoc:z:y si.e .z wiarą w poste dza P?stęp-0wej _ ludz.kości, wielki~go koju, .twórczą . P~acą. i ż:1:w:1·m ~ło-

• r>alacz z ZP\'\i 1~ • • \V1osny Ludow . powe siły ludzkosci. T(\ połączenie Chorązego PokoJn, towarzysza Stalma wem przyczyniaJąc się do Jak naJp!J· 

O Pakt PokoJU WOLF CHA .TT osw1adcza : ~vskazuje drogę. na której kształtu- nag1·ody te si,i. świa<lectwem pokojo- myślniejszego przebiegu ak<:ji Karo-

z każdym dniem przylJiera n a !'I°lc walka narodów o Pa k t ł'okc~Ju. , 
W K orei. gdzie amerykańscy gangsterz~' poka.Zali światu sw e · 

prawcl'.l..iwe, 7.bro.clnicze oblicze, uchwały w sprawie a11elu o 7.awar<lil" 
Pakt u Pięciu <;potkały się z gorącym 11oparoie m narodu. Plen.u~ KC 
Jednolit.ego Demokraitycznego F rontu Patriotycznego, skup1a_Jące~o 
wszystkie demokratyczn e organiza.cje pulityczn e i spolccme, stw1er~­
ło w rezolucji, że „uwai:i zawarcie Paktu Pokoj u za żywoti:ie i nu:!­
zbędne, o~uowjadają,ce pragnieniom miłu~ych pokój na.rodow •iałego 

świata". 
W lmieniu potężnego narodu chińskiego Chiński L udowy Komitet 

Obrany P olwju stwierdził, że zawarcie P akt.u Pokoju jest sprawą nie­
cierpiącą zwłoki. Na tysiącach zebrań i wieców lud chiński . wy1·a:i~ 
swą niezłomną wolę uczestniczenia. w ogółnoś"iatowej ka.mpanii walk1 
o P akt Pokoju między pięcia wielkimi m ocarstwami . 

W Indiach, w J aponii, w B urmie, w Vietnamie odbywają się p o­
dobne zebrania. \V Iran.ie pod a pPlem o P altt P okoju zebrano już pona<J 
100.600 podpisów. 

W Anglii apel o :ca.warcie Pak t u Pokoju 7AlktY1vizował S'lcrokie !"'le­

sze do walki przeciw pla,nom amerykańskich imt>erialist6w i ich la­
bourzystowskich pachołków. W ostatnim okresie powstało 80 n owych 
lokalnych komitetów obrof1ców pokoju; łącznic liczba ich w y nosi tc'iO. 
Komitety te organizują kampanit: zbierania. _eodpisów wśród szerokich 
rzesz społeczei1stwa. W part ii labour zys towskiej wzmaga sit: 01>oz,ycja 
przeciw w ojennej polityce k ierownictwa. Ostatnio postępowi rzłonlrn­
wie tej par tii założyli dw ie n owi." organizacje: Radę Walki o P okój 
z Chinami i Zrzeszi.mie Walk i o Pokój Swiatowy. 

We Włoszech Komitet Ruchu Zwolenników Pokoju WC'twal na.ród. 
do organizowania. masow e.i kampanii zbierania Podpisów 1>0<1 apelem 
w sprawie zawarcia Pak tu Pokoju i wciągnięcia do niej ja k na.,)S1Zer­
szych mas· ze wszystkich sfer społecznych. 

Masy pracujące Francji energicznie pl"'tystaJ>iły do wałki o Palet 
Pokoju . Kampania zbierania podpisów za tym p aktem zbiega się z re­
fer endum p rzeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Naród hiszpański, żyjący w ja.r:r,mie krwawej dyktatury franki­
stowskiej, prowa•hi łrnm1>anię zbierania podpisów w Pocł.tiemiu. Mimo 
gróźb, re1>resjJ i prześladowań, akcja 7,bieran ia podpisów '18"arnia c:aty 
k ra.j. N ielegalna rozgłośnia „Nie7.aJeżna Hiszpan ia" mobilizu,je do walki 
lud pracujący kraju. 

W Bułga1'li wszystkie organizacje politycrme, s1>ołcc-roe. religiiJne 
na licznych zebraniach wyr.-żają swe pełne poparcie dla Apelu, Bu­
downiczowie największej w kraju tamy wodnej im. S talina dla zado­
k umentowania swego popa·rcia dla uchwał światowej Rady P okoju 1»0-
stanowili wykonać plan p rodukcyjny w kwietniu w 150 - 160 proc. 
.Jest t o jedno z w ielu zobowiązań w tej kampanii pokojow ej. 
Węgierscy uczen i na sesji Akademii Nauk postanowili wezwać 

wszystkich pracowników nauki do podpisania Ai>elu P okoju do kon­
tynuowania 2C wzmO'loną energią dzia.ła.Iności naukowej, & ;ma.cnia­
nia łączności n auki z praktyką, z ludem pracującym, by tYJn samym 
PX'zyczynić się d o da lszego WP.noonienia obO'MI pokoju". 

W walce o P akt Pokoju rośnie liczba i krzepnie siła św.ia.towej 
&irmii bojowników p okoju, WYkuwa się solidał'IHIŚ<i ln<tó- całego 
świata.. 

- Któż z na;;:. ludzi pracy, nie zQn ~e się nowy .świat przysztośc:i - wej polityki Kraju Rad, który głosi dowego Plebiscytu Pokoju. 
nazwisk Fryderyka . ,JoJiot-Curie, swiat wy:zwolenia społe<::znego, ~wiat niezachwiane idee pokojoweg'o współ Towarzysz Stalin nazwał pisarzy 
Eugenii .Cotton, Pak Den Ai. Sun wolnyc~ narodów. . . . życia naretdów c~łego świata .. Swiad· „inżynierami dusz ludzkich". To ge­
Czin- lin, H. :rohnsona, A. Mouilo- Nazwiska laureatow !>W1adczą o czą one o tym, ze epoka stahnow9'ka nialne określenie nakłada wielka od­
na. H. Jary. Nazwiska te noszą naj- moral~~rn c_harakterze ruchu wa_lki nies~~ ludzko.ś~i - najcenniej·sze dary: powiedzialność na pisai-

4
a wobec spo 

wybitniejsi b0Jow11icy o pokój. Zna o po~OJ. kt.ory J.ednoc~y wszystk:ch pokoJ, wolnosc 1 ciobrobyt. łeczeństwa. Oddanie swego wai'Szta­
my ich wszystkich, cenimy ich ogro ludzi dobreJ ~olt, ':V W'lerze .w twor- Wobec teg·o niezwykłego wydarze- tu pisarskiego sprawie Narodowego 
mny wkład w dzieło obrony pbko- Cl'le, do_broczynnE'. s1ł;r czł?~1eka 1 w nia pragnę . zwi·ócić się do kolegów Plebiscytu Pokoju jest naszym boja-
ju na świecie. poczuc.iu odp~w1edrz;ialnosc1 za losy pisainy z apelem. aby stanęli w wym zadaniem dnia dzisiejs-z:ego. 
Lud~e ci reprcrzentują różne na- 1 dal~y rozwoj kultury ludzkiej, 

rodowości. różne poglądy polityaz:!<e Na.zwiska laureatów pokoju - to''a---------------------------------- , 

i różne wiery:enia. Łączy ich jednak potężny apel do dalszej mobilizacji p R z E D .1 . M A' J A . , 
jedna wielka-, wspólna :;:prawa, wszystkich sił do walki o pokój, do 
wspólna walka o utrwalenie poko- walki o Pakt Pokoju między mo- • · , 

carstwam· · ·at ----11' 1.M1111,1;L1----ju, sprawa droga wsrz:ystkim ludziom · 1 swi a.„„. 
i narodom pragnącym żyć i budo­
wać lepsze i szc:zGśliwe jutro. 

Przyznanie Sta·1inowskich Nagró-d 
Pokoju powitałem z wielką radoś­
cią. jako nowy przykład pokojowe~ 
poli1;yk.i ~wiązku Raduieckicgo, któ­
ry d~ał~lność :v obroni~ <.wi.atowe: 
go pdkoJu uwaza za n::13godmeJs~e i 
na.ipi!niejsze „.ad:rn\~ wszwtk'ch na­
rodów. 

My, ludzie ·p1·acy, fakt przyzna­
nia nagród najofiarniejszym i naj­
aktywniejszym bojownilcom o po­
kój powitamy czynem, przystępujqc 
do ~;zmożonej i wytężonej pracy. 
która jest naszym wspaniałym orę­
żem w wake o pokój. 

-:.:· 

Rektor Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. dr JOZEF CHAŁASJ~SKI, pi­
sze: 

- Wszelki ruch społeC'my two­
rzą ludz.ie: ludzie określają iego !\: ie 
runek i nadają mu sens. Laureaci 
Stalinowskich Nagród Pokoju. od­
znaczeni za zasługi w walce (' utrwa 
lenie pokoju między narodami są 
doskonałymi wyrazicielami tych oe 
mokratycz.nych i postępowych sil 
społecrznych kra,jów świata. które je 
dnoc.zą się w potężny świ,atowy ruch 
wal~ o Pokój. 

Co mówią n.aewislm laureatów? 
świiadczą one o tym, że ruch ten o­
garnął już cały ś.wlat potężną falą 
i skupiwszy ludzi różnych krajów i 
ras, różnych wyznań i pmekonań, 
stai się wy.razem woli pokoju całej 
postępc.we; ludrzkości. N;;w.,v.is:ka. te 

t mówia nam rów1n!ie7.. że w walce o 

Przodownica 11racy, mistrzyni k otn 
pleksowego oszczędzania z łóchkich 
Zakładów Przemysłu Odzie'iowego, 
ZMP-ówka MffiOSŁA WA T O MA­
SZEWSK A, mówi: 

- Z ogromnym z,ainteresowaniem 
powitałam komunil~t o przyznaniu 
Międzynarodowych Nagród Sta]j­
nowsltich ea utrwalenie pokoju mię 
dzy narodami. Fakt przyznania tak 
zaszczytnych nagród najaktywniej­
szym ucrzestnikom ruchu obrońców 
pokoju, napawa każdego cu.łowieka I 
pracy wielką radością. Przyznane 
Nagrody Stalinowskie są jeszcze je­
dnym wspaniałyro dowodem polity 
ki pokojowej Związku Rade.ieckiego, 
są wyrazem 'troski Związku Ra­
dzieckiego o sprawę utrwalenia po­
koju na świecie. 

Cały naród polski wita z radością 
i zadowoleniem fakt przyznania na 
gród czołowym bojownikom \'lalki 
o pokój. 

Wzrasla,lą i z każdym dmem po­
tężnieją światowe siły obrońców po 
koju, które pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radzieckiego 
zdolne są unicestwić krwiożercze za 
pędy impe1~alis1ów amerykańskich. 

·:i-

LEON GOMOLICKI. -pisa rz, autor 
drukow~~ej na łamach naszej gaze­
ty pow1esci „Lokaut" - stwierdza: 

Przyznanie Międzynarodowych Na­
gród Stalinowskich najwybitniejszym 
bojownikom walki o pokój, nieŻależ- , 
nie od ich wyznań, p1·zekonań poJity. 
eznych i przynależności rasowej, jest 
naidonioślefrz.vm wvdarzeniem doby __ 

Czesalnia 
wykonały 

'w 100 

i zgrŻeblarnia 
zobowiązania 
procentach 

Brygada ·' 
remontowa 

w ZPB 
warów gotowych - w im. Li~bknechta 
55 proc., a farbiar!lia w ' Brygada remontowa z , 
60 pr.oc, Bard.zo mten- ZPB im. Karola Lieb­
sy~~1e pracu1e mło- knechta k'tóra posta- · 
dZlezowa brygada. re- ·t ' C · · p· • 
montowa (crzyn swój nowi ~ w zyme 1erw 
zrealizowała już w 7S sz.o.ma1owy,m !1rucho-

) kt, · m1c nowy szarpacz w 
p~·oc. • w ~!e! n_a spe przędzalni, wykonała 
c1aln~ wyr.ozmeme za- swoje. z.obowiązanie ' 
sługuią: Julian Hartman, przed terminem, skra· 
Jerzy Barabas i Zdzi- cając czas, remontu o 
sław Tadeusiak. 18 roboczo-godzin. 

Nasz korespondent z 
ZPW im. gen. świe1·­
czewskiego - tow. Piotr 
Marek - komunikuje, 
że w dniu 9 bm. załogi 
dwóch oddziałów pro­
dukcyjnych w tutej: 
szych zakładach, a mia 
nowicie czesalni i zgrze 
blarni, wykonały już 
swoje zobowiązania pod 
jęte dla uczczenia świę 
ta 1 Maja, · C , • k" . dk• k . 

Jeżeli chodzi o dal· zysc1ar I I przq I prze racza1ą I 
s~e oddziały to i one podięte zobowiązania 
rue pozoslaią w tyle. 
Niciarnia i motalnia Czyściarki z ZPB im. ka i Maria R~żniewska, 
zrealizowaly dotych- Okrzei: Marla Micha- podjęte zobowiązanie 
czas zobowiązania w lak, Stanisława Mizer- oczyszczenia dodatko· 
50 proc., magazyn to- ska, Stanisława Nowac- wo 100 sztuk towaru 

przekroczyły iu.ż o 24 

·Więcej przędzy, więcei tkanin proc. 
Podobnymi sukcesa­

Pracowµicy ZPB im. 126 proc. wykonania ba llłi mogą się pochwalić • 
Róży Luksemburg zna zy. również tkaczki. I tak 
cznie Przekraczają po· Tkacze z brygady im. Stanisława Piotrow· 
wzięte zobowiązania. Czutkicha przekracza- ska zamiast '117 proc. 
Między innymi prządka 1·ą zobowiązania 0 7 k · b · k 
Apolonia Kępińska za wy onama azy, 1a to 

Proc. (I zmiana) i o 8,4 było w zob wi"ą n·u miast 116,5 proc. bazy, o za 1 , 
wykonuje . 118 proc„ proc. (Il zmiana).· . realizuje ją w 121 proc. 
prządka Łucja Szymor Podobnie .odda.iał Maria Galewska prze-
zamiast 104 proc„ wy· przędzalni wykonuje kroczyła zobowiązanie 
rabia 1?.2 proc., a Na- zamiast 101 proc. - 105 o 2 proc., a Zofia Szu-
talia Sabadaź osial!a proc. iccka o 3.1 oroc, 

-----------------~~~ ·--



~. ! 

U naszych !Ponad pół In·iliona związkowców Wrogowie pokoi~ 
przyjaciół skorzysta z w<"zasów w roku " hież. ..,„., ,.;,,.:-:..!:?..9~.':.~!. !.~.~?.~!.! 

SŁOŃCE W SLUżBIE GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ Wywiad z dyrektorem organizacyjnym FWP~ Czesławem Todysem 

W laboratorium heliotechnicznym 
Instytutu Energetyki Akademii Nauk 
ZSRR skonstruowano specjalną apa­
raturę, umożliwiającą zastosowanie 
energii słonecznej w gospodarce na­
rodowej. 

Proste i nieskomplikowane urzą­
dzenia 'przekształcają energię pro­
mieni słonecznych w energię cieplną. 
Są nimi zbiorniki do gotowania wo­
dy, suszarnie, „kuchnie słoneczne·· 
itp. 

OGROMNY ROZMACH 
BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOW}:GO W CSR 

W ciągu najbliż"szych 3 lat zbudo­
wanych zostanie w Czechosło\vacji 
133.000 mieszkań dla rob otników, 
urzędników, działaczy nauki i sztuki. 
Wielki rozmach budownictwa mie­
szkaniQwe!lo postawił w cał«L,rozcią­
glości zagadnienie stosowania i sze­
rokiej popularyzacji przodujących me 
tod pracy stachanowców radzieckich 
i czechosłowackich przodowników 
budownictwa. 

WARSZAWA (PAP). - Dyrektor organizaeyJn y F \'VP CZE­
SŁAW TODYS w r ozmowie z przedstawiołelem PAP omówił p lan 

wami.sów p.racowniczyob na rok bieżący. Plan ten przew iduje sk ie­
rowanie w roku bieżącym na wczasy ponad 586 tysięcy osób t j . oko­
~o 138 tys. osób więcej niż w r <1ku 19ł9. 

„Z podstawowej formy wczasów, sport i umożliwią im korzystanie ze 
to znaczy s wczasów 14-dniowycb - sprzętu sportowego. 
oświadcza dyr. Todys - skorzysta Opłaty za pobyt na wczasach 14-
w roku bież. ponad 481 tys. osób. w dniowych wynoszą: dla zarabiaJą­
trosce 0 wczasowiczów znacznie po cych do 450 zł. - 84 zł., dla zarabia 

jących do 750 zł. - 105 zł. i dla za 
prawiliśmy jakość wyżywienia, któ- rabiających ponad 750 zł. _ 150 zł. 
rego wartość wynosi obecnie 4 tysią, Pracownicy n ajmniej zarabiający 
ce kalorii dziennie. Starannie opra- wnoszą więc tylko minim alne opla 
cowane jadłospisy przewidują wiel ty . 
ką rcnmaitość posiłków. Poważnie rozszerzamy w roku 

Systematycznie zakupufomy no- bież. wczasy 21-dniowe i 28-dniow c, 
wowydane książki dla naszych bi które obejmą łącznie 49.540 osób, o­
bliqtek, kló1·ych liczba sięga już 450 raz wczasy · dla matki i clziecka i 
- liC7,ą one ok(l]o 85 tysięcy tomów wczasy rodzinne dla przoclowników 
książek. Miłośników sportu uraduje pracy. Związkowcy korzystający z 
zapewne wiadomość o tym, że Idu- tych wczasów - poza przodownikn 
by sportowe, znajdujące się w ośrod \ mi pracy z rodzinami, którzy bezpła 

I kach wczasowych, roztoczą opiekę tnie wyjeżdżają do Pobierowa nad 
n d wczasowiczami uprav.riającymi ma.rzem - wnoszą opłaty w takiej 

I \amej wysokości co za wczasy 14-
dnf owe. Koszt 3-go i ewentualnie 

1

4-go tygodnia pobytu pokrywa w ca 
!ości Znkład Lecznictwa Praco"mjcze 
go. Opłaty za dzieci. które wyjeż­
dżają z matką do domów dla matek 
z dziećmi wnosi zakład pracy z fun 
dl.lszu akcji socjalnej. 
Zwiększając liczbę miejsc na wcza 

sach 21-c1niowych kierowaliśmy sir, 
chęcią otoczenia wyjątkowo troskli­
wą opieką robotników zatrudnio­
n ych przy pracach szczególnie waż­

nych dla go.spodarki narodowej, a 
więc: górników, chemików, hutni­
ków, włókniarzy i td. 

Na wczasach tych związkowcy ko 
rzystPć będą ze specjalnej die tetycz 
nej kuchni w zależności od wskazal'l 
lekarzy. Przeb:nvajac~r na wczasHch 
28-clniowych otrzyma.i<"! w iqcej mle 
ka, masła. jai - tak, aby wartość od 
7.ywcza posiłków wynosiła 5 tys. k a­
lol'ii di!.ieni1ie. 

W całej naszej pracy kieru.Jemv 
się potrzebami ludzi pracy - reali 
zatorów wielkif!gO Planu 6-Jetniego. 
Pragniemy. aby związkowcy ~ygna 

Propozyc1· e ZSRR. na konferenc_J·i paryskie1·. ~\7ą0;~~~i~:~„: :~~~~~~aln~~~·~d~i:c~~ 
~iedociagnięcla te tępić będziemy z 

odpowiada1·ą ·żywotnym interesom narodów ::~1:~~i~!1~~~::::~rze:::r:1:::i~ 
nika prezesa Rady Ministrów o ró-

Kolejne posiedzenie zasl«jpców ministrów czterech mocarstw ;:r:~i;~l':k~hl"~~k1::i~n;~k. ~i!~:;;~ 
MOSKWA (PAP). - Specjalny I Być może - mówił następnie Gro 

korespondent Agencji TASS w Pary myko - ktokolwiek powie z powodu 
żu, donosząc o 26 posiedzeniu konie na.szych oświadczeń, demaskujących 

rencji zastępców ministrów spraw agresywną politykę pewnych kół nie­
zagranicznych czterech mocarstw, których mocar:-;tw, że jest to „propa 
które odbyło się 9 kwietnia pod prze ganda.". Jei.ł'li jednak nazywa się 
wodnictwem przedstawiciela Wielkiej propagandą żądanie redukcji zbro­
Brytanii Daviesa, stwierdza, że po· jeń i sił zhl'ojnych, żądanie u trwa­
·dobnie, jak na poprzednich posiedze- lenia poko ju i poprawy stosunków 
niaeh, dyskusja toczyła się wokół między czterema mocarstwami - to 
projekltu pierwszego punktu porzą.d- taka propaganda jest pożyteczna i 
ku dziennego, wniesionego przez de- potrzebna. N ie należy nat omias t za j 
legację ZSllR dnia 4 kwietnia. mować się propagandą wojny, która 

* * * prowadm na je!'lt bezkarnie w niektó 
N.a posiedzeniu z dnia 9 kwietnia, rych pań'ltwnch zachodnich przy a k­

- zedstawiciele USA, Wielkiej Bry- tywnym udziale ich rzadów. W Związ 
,,_ ku Radzieckim rozlegają sie inll\e 
tanii i Francji nalegali w dalszym apele - apele do utrwalenia poko­
eiągu na j)?'Zyjęcie swej propozycji 
z dnia 2 l>m., a ll'ObC1: kompletnego ju, do redukcji sił zbrojnych czte­
braku jakichkolwiek przekonywaj~- rech mocar»tw przeciwko wskrze~za­
cych ar gumentów, n<;iłowali przy po niu militaryzmu niemieckiego. Lu­
mocy m atacldch chwytów i mgli- dzie radzieccy potępiają zdecydowa­
stych frazesó"· zagmatwać jasue i nie politykę realizowaną przez t rzy 

mocarstwa zach-odnie, politykę wyś­
Pf04t e zagadnienia. cign zbrojeń i tworzenia w .Niem­

Przedstawiciel ZSRR, Gromyko, od czech Zachodnicfi niemieckich sił 
·powiadając przedstawicielom trzech zbrojnych, politykę t"07.pętywania no-
mooarstw, stwierd~ł m. in.: wej wojny. 

Przedstawiciele· tr7,ech mocarstw Właśnie dlatego delegacj;t ZSRR 
nują widocznie kruchość swych ar- tak bardzo nalega na włączenie do 
111mentów. Oświadczają więc oni, że porządku dziennego Rady Ministrów 
ieh poczynani.a w dziedzinie wy~cigu :;prawy demilitaryzacji Niemiec oraz 
zbrojeń są rzekomo ,,wymuszone"· sprawy redukcji zbrojeń i sił zbroj­
Cel takich oRwiadczeń polega na tym, nych czterech mocaa·stw. Jesteśmy 

. by sypnąć piaskiem w oczy opinii przekonani, że odpowiada to intere­
publicznej i ukryć rzeczywii;te przy- som utrwalenia pokoju i żywot11ym 
czyny, które &kłonily mocarstwa zn- intere,;om wsz~ i-<tkich narodów, w tej 
chodnie do wkroczenia na drogę nie liczbie narodu ameryka i1'>kiego, an­
pohamowanego wyścigu z.l>rojeń, re- gielskiego i francuskiego. 
militaryzacji · Niezyiiee i w-skrzesze- ·ł Przedstawiciel ZSRR ~cłk_reśh., 
nia militaryzmu niemieckiego. Jedy- że delegacja radziecka zaJmu:ie się 
nie ludzie nałwni lub zupełni igno- ja k najstaranniej redagowaniem tek-
ranci mogą uwierzyć w bajeczki?, że stu porządku dziennego, nie chce 
poczynania te wynikają z dążeń bowiem dopuśc·ić do 1ego, by zagad­
rzą.d1)w · wymienionych moc-arstw do nienie redukcji zbrojeń i sił zbr()j­
ut.n' a lenia pokoju. nych :?..ostało pogr7.ebane w różnych 

dwu:7.nacznych sformułowaniach: 
!Va marp,inesie 
~------..... ---........ 
Lekcja Stalingradu 
W prasie niemieckiej, w Tri=onii, 

ukazrti@ .!ię ostatnio clwrakterystyc::me 
listy byłych żołnier::y i oficerów W elrr-

Grcnnyko przypomniał równie-i., że 
w my~! in·opozycji radzieckiej z dnia 
4 kwietnia, sprawa demilitaryzacji 
Niemiec powinna zajmować na po­
rządku dziennym nale-i;ne jej miej­
sce, a na zakończenie powiedział: 
Uzasadniliśmy już nasz pogląd, że I 

ministrowie powi~ni omówić sprawę 
paktu atlantyckiego orar. utworze-

nia amerykańskich buz wojennych w itni()cia w te.i dziecfainic• utrudniaj:\ 
Anglii, Norwegii, Islandii i w innych nam pehl<' wykorzystanie oś1·o<lków 
krajach Europy i Bliskiego Wseho- wypoczynkowych w okresie zimo­
du. Wnie!!Jiśmy te propozycje dlnte- w:ym i. pOWil~lują, ze w o~resie al!: 
go, że wsponut.iana sprawa pozo~ta- . tnm1. n1e mozemy s1~r~~tac w c I J 

je w bezpo~rednim związku z h!da- I neJni ?atJOtrzeb-O'Yanm · 
n iem usuni~cia przyczyn napięcin I , , , • 

międzynarodowe~o w Europie i po- I Dz1ęk 1 radz1eck1m metodom 
prawy sto,.,unków między c.-zterema h f . K • ,C. k' h 
mocarstwami. U mcy UnlC Lars IC 

P.~z~dstawic~~le US-~. W!elkie.i. Bry r dali dodatkow"' produkc1·~ 
tartn 1 FrancJ1 ogrnmczyl1 się Jedy- .., 
nie do krót~icl1 o.świadczeń na ten wartości 1 miln zł 
temnt. Uwazamy Jednak w dalszym • 
ciągu , że nie wolno omijać sprawy ZIELONA GÓR A (P AP) . - \1,,1 hu 
paktu atlantyckiego i utworzenia w cie szkła taflowego w Kunicach Żar 
<>:11eregu krajó'v amerykań~kich baz ~kich został oddanv do ui.vt'.m ba­
wojennych jeżeli ma m y powodować sen do w)•topu szkla, nu którego re­
się w praktyce dążeniem do rozpa- mont przeznaczono "71 dni. 
łrzenia wnżnych i nngl:~cych probie- Przedtenninowc wyremonfowanic 
mów, a nie poprze;;tawać na czczych hasenu umożliwiło dorlatkową pro-
dcklaracjaeh. I dukcję szlila. wartości I.OOO.OOO zł. 

•• 

Koła r7ądowf" w Ronn 

Francj~ rząd francuski, w panicz- sztandarach hasła pokoju. 
uym lęku przed pokojem. Wó.wczas, Tę Francję - prawdziwą Fran­
gdy świat c!\iy, gdy cała nułująca cję bojowych mas robotniczych, tę 
ludzkość z entuzjazmem powitała Francję - szerokich mas naTodu, 
fakt przyznania Stalinowskich Na- powstających w obronie pokoju -
gród Pok"oju najlepszym bojowni- musiałby wygnać z granic kraju 
kom pokoju - rząd francuski wy- rząd reakcji i zdrady. Rząd reakcji 
dał haniebną ustawę, zakazującą i zdrady musiałby wytrzeć z kart 
na terenie Francji działalności Biu francuskiej historii wspaniałe tra-· 
ra światowej Rady Pokoju. Akt ten dycje narodu francuskiego, burzą­
dopetni ł podłości tych, którzy mie- cego mury Bastylii i budującego 
niąc się rządem Francji - repre- barykady Komuny, narodu francu­
zentują najzacii;'tszych wrogów po- skiego, który krwią znaczy} dro!'ę 
koju, najznciizt;zych wrogów fran- do wolności Francji z kajdan H1t-
cuskiego narodu. lerów, Petainów i Lavalów. , 

FaszystoV1-ska decyzja wymierzo- "Wiemy, że naród francuski -
na została przeciw 'Światowej Ra- nie zapl'Zestanie wJlki o pokój, wal 
dzie Pokoju, przeciw organizacji, z ki przeciw rządo~ najniższych słu 
którą zwią~ne są nadzieje milio- gusów wojęnnej soldateski w Wa­
nów prostycl1, uczciwych ludzi na szyngtonie. Wiemy, że nal'ód fran­
całym świecie. Przeciw organizacji, cuśki - z najwyższym oburzeniem 
którą miliony Judzi pragnących po p~yjmie haniebną decyzję rządu, 
koju otaczają największ.:vm zaufa- oópowiadnjac na nią w~możeniem 
niem i największą miłością . walki o pokój , wzmocnieniem s;i\i· 
Rządy Qtteuille - Moch - Ple- damości bojowej z świat0wym m· 

ven - Schuman, czy Pleven chem pokoju. 
Queuille - Schuman - Moch - Faszystowska ustawa wro~ie~o 
niezależnie od ~wcgo s-kłndn - kon pokojowi rzi1du Francji naJWYZ· 
sekwcntnic pchają kraj na drogę szym oburzeniem i odrazą przejmu 
wojny i fas:~~·zmu. Otwierają fran- je każdego uczciwego człowieka. 
cu::kic porty Bordt>aux i La Pallice Nnjwyżo.zym oburzeniem i g11iewe.m 
przed a.meryk?ńsikimi pancernika- odpowie na nią światowa opinia pu 
mi, stalownie Lotaryngii przed ma- bliczna, polęniając podłą, wrogą naj 
gnatami Ruhry, bramy Paryża święt::;zej sprawie lud~kości działal-
przed generałami hitlerowskimi, ność francuskich agentów amery-
bram:v Francji przed nowym Wehr- kańskiego imperializmu. 
machtem. W Rlepej uległości wobec Najwyż.:;zym oburzeniem odpowie 
amer)"kai1skich mocodawców goto- na haniebną ustawę na1·ód polski 
wa jest francuska reakcja do każ - naród, który sprawę pokoju wy· · 
de.i tJodłości , do każdej zbrodni pisał na swych sztandarach, naród, 
przeciw ·własnemu narodowi i prze który każdą cegłą dla Planu 6-Ict­
ciw pe>kojowi. · niego buduje dla pokoju, buduje no­

Ale haniebna decyzja rządu fran we, szczęśliwe życie. 
cu--kiego nie pomoie mu w zdławie Pot~żn:v protest przeciw oburza­
niu walki o pokój. nie p-omoże mu jącemu postępowaniu uległych wa• 
w złamaniu francuskiego narodu. szyngtońskim agre'~orom francus· 
Zaślepiona w \twej nienawiści do po kich ~lugusów agre'<.ii - jeszcze 
koju francuska reakcja chciałaby dilniej zwiąże walkę polskiego gór­
wygnać pokój z granic Francji. Ale nika, m~talowcn. czy murarza - z 
zaślepiona w swej nienawiści fran- walką francuskich bojowników po-
cuska reakcja nie dostrzegła, ;i;e koju. Jes7.cze silniej zwiąże wszy3t. 
ab:· wygnać słowo „pokój" z Fran kich uczciwych. miluji!crch pokój 
cji - trzeba by z granic -kraju v.ry ludzi, którzy pod sztandarami §wia 
pędzić francuski naród. towej Rady Pokoju walczą J}rzech"v 
~aród francuski pokazał już nie- ko wojnie. Plebiscyt Pokoju w na• 

jednokl·otnie, że gotów jest - do szym kraju, akcja na całym świe· 
zwycięstwa - walczyć o SJ>rawę cie wokół zbierania podpisów pod 
pokoju. Co drugi dorosły Francuz Apelem światowej Rady Pokoju o 
podpisał Apel Sztokholm«ki. Refe- ;1_nwarcie Paktu Pokoju pięciu wiel 
rendum przeciw remilitaryzacji Tri kich mocarstw - bedzie również 
zonii ogarnia cal"y kra.i. Pod pre;;ją odpowiedzh1 setek milionów przeciw 
akcji mas nawet sącly francuskie rządom Queuillów, Trumanów i At­
zmuszone są uniewinniać sądzonych tlee, będzie potę;i;ną manife»tacją 
bojowników pokoju. Strajkują doke potęgi milionowych mas, które po­
rr.y sprzedanego amerykańskim a- każą, że pokoju nie możn1t al'eszto­
gresOl'()m porLu La Pallice. Strajku wać, (!fl;y wypędzić. '(.e pokój -
ją robotnicy B01•deaux. Wzmaga się jct\li jego sprawa ogarnie walc?.ące 
walka :francuskiej klasy robotni- miliony - ogńrnie świat, zmiata• 
czej, prowadzonej di> zwycii;-skich jąc wrogów pokoju. 
bojów przez Komunistyczną Partię ( .. Trybuna Lucl1.L" ) 

Nowy statek MIS „Pok&j" 
zapoczątkuje regularną łączność morską 

między Polską a Chinami 
GDAŃSK (PAP). - W p<>rcie I szy w pierwszy rejs do Chin Luda• 

gdyńskim odbyła siię uroczystość prze wych i stale będzie kursował na tej 
kazania załodze nowego statk.u Pol- trn~ie. Statek ten jest jedną z naj­
:ildej Marynarki Handlowej - l\f-S nowocze~niejszych jednostek Pol· 
„POKóJ" - który za kilka dni ru- i<kiej l\Iar)·narki Handlowej. 

Depes7a niemieckich 
bojowników o pokó.i 

do ł' litłP 
WARSZAWA (PAP). - Do Pol­

~kiego Komitetu Obrońców Pokoju w 
Warszawie wplyn~ło z okazji l\Iies;ą 

I 
ca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej pi­
smo od Komitetu Obrońców Pokoju 
w Dreźnie (NRD). 

Na uroczy.<to~ć 1n·ze1cazania stat­
ku załodze prz:vbyłi m. in.: minister 
żeglugi ll-Jiee?ysław Popiel, ambasa­
dor nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Chil1skiej Republiki Ludowej 
Pen!!: 1\1.ing-chih, ambasador RP w 
Chinach ob. Bnrgin., 

Ze sp°.!!!!. 

Trzecia porażka 
Szwedów 7fł<tcT11u, przestrzegające przed remi1ita­

,,.u1cją i wciąganiem Niemiec do awan­
tur woje11nych pod komt!tulq imperioli­
#óro amerykańskicTi. Autorami tych. li­
!t-Ow sq przewa~ie byli wojskowi, któ­
rJ:y up::estnic~li to kampanii prze~iwko 
ZSRR. Oto co pisu jeden. z nicT1, by­

"' generał Arno von Ldishi: 

Walki strajkowe w krajach kapitalistycznych POZNA~ (PAP). - Ba\viaca w 
Polsce pię:kiarska robotnicza repre· 
zentacja Szwecji rozegrała we wto 
rek 10 bm. trzecie spotkanie, w Poz 
naniu. Przeciwnikiem pięściarey 
szwedzkich była reprezentacja ZS 
„S tal". ,,My, którzy przeżyliśmy Stalingrad. 

•ogliśmy · ~ przekonać, będąc w nie· 
eoali, że naród radziecki poświęca 

wszystkie swe siły twórczej pracy µo­

lwjowej. D:;ięki temu przykł11dowi i my 
SfAJliśmy się ludźmi, htórzy umiejq ko­

chać pokój. To 11akłada na nas 11e1me 
obowiq:ki. P01ci1mi.~my oddać wsz.ystltie 

- siły ! prawie obrony pokoju. "f\'ierh­
lM 11a.u naród niernfocki zro::umie wre<z 
cioe lekcję swlingrQdzką!" 

Najskutecz11iejsze "są nauki, zdobyte 

bezpośrPdnio i osobi,~cie, najtncolsze -
doświadczenia wypisane 11a własnej 

skór:„. Toteż gen. von LcrlsTci wie co 
pine. A trzeba dodać, że tahie i tym 
podobne wyzna11ia i wezwn1ia nit! są 

tlziś nawet po zachodniej stronie Łaby 
glosern wołajqcego na p11s::.czy. Przeciw­
nie, znajdują one oddźwięlc comt szer­
.ny, coraz pows:eclmiejs:y, gdvż 11arócl 
n~miecki w St,Cej ogromnej większości 

fW;:.eciwswwia się adenmierowskiej poli­
~c c:olobit11ości wobec ameryloarlsTrich 
poclie.wczy woje11nych i ze wstrętem orl­
rzuoo rolę „mięsa a~rrwtniego" na u,~lu­
gach imperialistycznych awanturników 
i ludobójców z Waszyngto11u. Każdy 

dzień, kaida godzina pr:synos=q w tym 

Nlłlll.edzie 1m1ekon'YWO.iace dOM!ody. 
B. D. 

Nie-pohamowany atak na stopę życiową mas 
pracujących w krajach kapitalistycrz.nych wy­
wołał w pie.rw~ych mies:hicach roku 1951 po­
tężny Wll'll'ost ruchu strajkowego. Fala strajków 
roe.w..e.zyia się OO:r>arl baa:dziej, obejmując również 
dalekie peryfe-1ie systemu kapitalistycznego. 

oto Z\Vtięzła kronika prasowa z okresu luty -
marzec. Strajkowali kolejarze amerykańscy, w­
maTł ruch na pięćd~esięciu e górą liniach k,J\e-· 
jowych kra·}u; - we Francji strajkowało 400 ty 
sięcy kolejarzy; w Belgli nie zjechało do ko­
palń 70 tysi~cy górników; w Japonii strajkuje 
37{) tysięcy górnjków; w dokach Londynu, Li­
verpoolu. B~rkenhead stały dz.iesiątki niewyła­

dowanych okrętów - to strajkują dokerzy; 
w Chile zastrajkowało 15· tysięcy górników, na 
Sycylii - robotnicy kopalń siarki, w Kalku­
cie - 30 tysięcy marynarzy i dokerów, w Indo­
nezji - 150 tysięcy robotników rolnych Su­
matry. W Hiszpanii :Wankistowskiej, w Ba!l.'celo­
n~e strajkowały setki tysięcy ludGci pracy. O 
strajkach donosą.ą e Australdi, z Finlandii, 
z Iranu ... 

W St. Zjednocrwnych trwa od wielu tygodni 
strajk robo1ników przemysłu wełnianego, do 
których zamier2J3 się przyłączyć jeszCtZe 200 ty­
sięcy włókniarzy. We Francji strajkuje 60 ty­
sięcy górników, pmerwa1i pracę robotnicy za­
kładów 11:brojeniowych Brestu i Tulonu ... 

Zaosbnlenie konfliktów społemnY,ch w świe­
cie kapita.listycrmym fest bezpośrednim skutkiem· 
polityki wyścigu rzbrojeń, realizowanej przez 
rządy burżuazyjne. Masy pracujące uciekają się 
do stra·jków, aby bro-nić swej egzystencji przed 
nowymi atakami iniperialistów. Klasa robotn.i­
crz.a nie chce pogodiz>ić się ze W7„rostem cen, z in­
flacją, z obn·iżką realnych płac, z przedłuże­

niem dnia roboC2ego i rze wzrostem cię'4arów po 
datkoWYch - słowem z tym wszystkim, co nie­
sie z sobą polityka milittaryziacji i p:m.ygotowań 
tł..o nowej V'Gjny, 

Obecny wzrost ruchu Stra.jkowego posiada 
j~ą ważną cechę charakterystyczną. Odbywa 
się on mianowicie w wa.runkach roe,pasa:nia re­
akcji i propagandy szowinistycznej, w warun­
kach ogłoszonego lub nie ogłoszonego „stanu 
wyjątkowego". 

Imperialiści lńceyli na to, że wytworzona 
przez n:ich atmosfe.ra histerii wojennej zdławi 
walkę mas pracujących o ich prawa ekonomicz­
ne i polityczne. Równocześnie rz rw.poczęciem 
agresji amerykańskiej w Korei, we wszystkich 
krajach kapitalistycznych, a przede wszystkim 
w St. Zjednoczonych. V.7.możono propagandę na 
rzecz sławetnego „pokoju w przemyśle" i 
.,wspó!pracy klasowej". Dla oszukania mas pu­
sz<:eono w ruch demagogiczne hasło ,.równości 
ofiar", jakie rzekomo składać powinny wszyst­
kie warstwy społecizeństwa na ołtarzu mili­
tar:11Zaeiji. 

Ró"l.vnociześnie nzucono przeciw klasie robotni 
czej oały aparat ucisku współczesnego państwa 
kapitalistycznego. Prasa monopolistyczna r02po 
częla nagonkę przeciwko strajk~jącym. szkab­
jąc ludzi. którzy walczą o prawo do ludzkich 
warunków życia, jako „sabotażystów" i nieomal 
jako „wrogów wewnętrv.mych·'. Znowu wysu­
nięto straszak kORnunisiyczny i puszw.ono w 
ruch na.jrozmaitsze kłamstwa, które mają p'l.'zed 
stawić ruch strajkowy jako wynik jakichś 
„rozkae.ów z zewnatriz". 

Machinacje te nie dały jednak ocrz.ekiwanych 
rezultatów. Ruch stra.jkowy nie rzmniejszył się. 
przeciwnie - przybiera on na sile, doprowa­
dzając reakcjonistów do wściekłości. 

Międzynarodowa klasa robotnicza, kroczac 
w pierwszych szeregach potężnego ruchu obr01i­
ców pokoju. dała wyraz swej nienawiści do woj 
ny i do podżegac~y wojennych. Klasa robotni­
cza nie dała się złapać na wędkę earruconą 
przez tych, którzy oszukańczą gadaniną o „obro 
.nie" chea osłonić orz.Ystotowania do CU?resdi 

przeciw miłującym WO'lność i pokój narodom. 
S\dadczy o tym dobitnie wrz.rost ruchu stra~­
kowcgo w krajach kapitalistycznych, pogłębia­
nie się w tych krajach konfliktów społcCT.nych, 
obejmujących najszersze warstwy mas pracu­
jących. 

Narastanie fali strajkowej w warunkach psy 
chozy wojennej, rozniecanej prnez imperia!i­
stów, świadczy niezbicie, 7.e mas.v pracujące nfo 
\derzą w konieczność wyścigu rzbrojeń. Miliony 
robe>tnlków i praco\vników umysłowych doma­
gają się uporczywie podwyżki płac, obniżenia 
cen. likwidacji systemu bezw'Zględnego wyzysku. 
Nie wiedzą oni w jmię c:zego mieliby ponosić 
ofiary. skazywać siebie i swe rodziny na skraj­
ną nędzę. 

Masy pracujące odmucają z pogardą i o~u­
rrreniem obłudne oskarżenia o brak ,.patno­
lyzmu ", wysuwane pod ie~ adresem przez k?ła 
kosmopolitycznej burżuaą.j1, przez. sp.r:zedaJ~ą 
prasę lub zmarshalli:z.owan.vc? pollty~ow, kto­
rzy dawno już stracili wszelkie poczucie godr:io­
ści na.rodowej. Wiadomo, że w latach WOJ11Y 
orzcciwko Niemcom faszystowskim klasa robot­
nicza krajów koalicji anlyhitlerowsldej, w tym 
również St. Zjednoczonych, dobrowolnie rzobo­
wiazała się wstrzymać od strajków, aby nie 
osłabiać wysiłków wojennych. Klasa robotnicza 
wykazała wówczas, że gotowa jest ponieść 
prawdziwe ofiary w imię zwycięstwa .nad fa­
szY7..1nem. Omylili się jednak głęboko ci biuro­
kraci związkowi. którzy podobnle jak pnzewo­
dniczący Amerykańskiej Federacji Pracy Green, 
skwapliwie zapewnili swych mocodawców, że 
na każde ich życzenie stra•jków znów nie będzie. 
Uświadomieni robotnicy uważa·ją za swój pa­
triotyc~ny obowiązek prrz.eciwstawianie się wszel 
kimi siłam.i odbudowie niernieckfogo militaryz­
mu i }'.>rzygotowywaniu agresywnej wojny, nie 
uś no:Pi.ea'anie tei brudnej sprawy, 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji „Stali". 

Punkty dla „Stali" zdobyli - Ku 
kier, Manelski, Bazarulk, K~pa, 
Lech, Musiał, Krupiński i Nowara, 
dla robotniczej l'<'prez"entacji slwe­
cij - Cleason i Andresson. 

Z całeg~ świ~!~ 
- UŁAN· BATOR. - Prezydium 

Małego Huralu (rz11du) Mongolskiej 
Republiki Ludowej rozpisało na dzień 
10 czerwca 19:i1 i:. wybory do Wi!!l.­
kiego Hnralu Ludowego l\1R4 

- RIO DE JANEIRO. - Więk­
szość ludności Brazylii, w szcze­
góln~ci młorJzle:t, protestu je stanow 
czo .przeciwko planom woje1H1ym 
USA i przeciwko udziałowi w tych 
planach krajów Ameryki Łacińskiej . 

Odbtly się także liczne wiece, na 
których pot~piono uchwały waszyng­
tońskiej narady ministrów spraw ia· 
granicznych. 

- HAMBURG. - W Ham burgu 
ocfoyły się ostatnio liczne dernonst.ra 
cje kobiet, które domagały się ·zania· 
chr.nia remilitaTyzacji Niemiec Za· 
chodnich i przygotowań wojennych. 
Podczas pochodów ulicznych, kobiety 
hamburskie rozdawały ulotki, pott­
piające wojenną politykę Adenauera. 



/ Str. I 

Z adania .zwiq~~óW 
·obecnym 

.z a w~ do~ y c h w ~!~!~~kó~,~~~d~al~ ~a s!e~e~!j u 
e i Q p l e . do załogi ZPB w Pabianicach 

Związki rt.aWodowe, rJl'l2'Je!llr»jące 
ł,5 mi..l:imla członków, sblmow.i~ w 
waa:unke.ch Polski Ludowej po­
wszechną organirzaoję kla&y robota! 
aaeij, Cl'JOł~ siły -we ~Cie naro­
dowym.. ZWiązk:.i mwodowe tQ orga 
nizatja, w której większość, bo 
przesdo 3 miil!iony crdonków, stano­
wdą beiipartyjm robotnicy i pracow­
nlicy umysłowi. Członkowie partii, 
pracujący w ~iązkach z:awodo­
W,,.00 mają przeto m zadanie pod-

Mamy dość sił 
by obronić pokój ! 

Dawniej mówiono, że głód, nę­
dza i epidemie za wsze były i bę­
dą. Teraz wiemy, że wcale tak 
nie jest. Obecnie zaś niektórzy 
chcą nam wmówić, że ponieważ 
wojny za.wsze były, to i tak nic 
nie zrobimy, by prze.szkoo:zić wy 
l>uch<>wi wojny. 

Ale my wiemy, że tak nie jest. 
Wiemy, że można wojnie przesz.ko 
dzić, jeżeli będziemy coraz silniej-

1 

si, gdy będziemy jeszcze więcej i 
lepiej ,,pracować. Napada się tyl­

_ko na takie państwo, które jest 
słabe. I dlatego ja robię wszystko, 

I 
co jest w mojej mocy, by zwięk­
szyć siły mej Ojczyzny, a . tym 
samym p0tęgę całego obozu po­
kiaju. 

Nie S'IJCZędzę sił, aby dać jak 
największą, jak najlepszą pro­
dukcję. Od 1949 r. jestem przo­
downikiem pracy i postaram się 
nim nadal pozostać. Chcę jeszcze 
lepiej, ni:il dotychczas pracować, 
bo wiem, że pokój jest potrzebny 
i mnie i moim dzieciom, i wszy~t­
k:im. 
Pamiętam - gdy bylem młody; 

od DQJll mu;1iałem póji!ć do fabry 
ki,1> ~e nikt wówczas z nas -
~ robotników - i marzyć na 
wet nie 3m.iał. A cbisiaj mój syn 
Leszek chodzi: do Teelmikum i 
wkrótce będzie wykwalifikowa­
nym technikiem. Wiem, że moja 
có:rika Krysia, ktura uczy ::się ba1·­
dzo dobrze, może iść do wyż;;zej 
s7Jkoły, jaką eobie lfybierze, mo­
~ zostać lekarzem c'l.Y inżynierem. 

Dzieciom. moim pokój jest po· 
trzebny jak powietrze, i nie tylko 
moim. Mamy W3paniałą i c;oraz 
bar-Oziej ro.zwijającą się Ojczyznę. 
Ka-i.dy ma obecnie możliwo~ci 
twónlzego rozwoju swych umiejęt 
nośc\ wykorzystywania w pełni 
s~ zdolności zgodnie •z zamte:. 
resowaniem. 

Imperialiści nie mo~ą strawić 
tego, że my bez ich pomocy po­
trafili:łmy podnieść się z ruin, że 
budujemy szczęimwe życie, że pod 
nosi się u nas stopa życiowa i dla 
tego dążą do nowej wojny. Ale 
siły imp~rialistów, ich Mżenia do 
wywołania wojny, natrafiają na 
zgodny sprzeciw narodów. 

ZYGMUNT 
n<Jetć w codmiermej pracy i walce 
śwmdomość eełej klasy robotn!i.oiej, 
d>M'i;J~ łdeol~ i politykę partia. do 
~ tna! c:zfonkowskich. 
Za4·ande ło wykuwa ak'tyw partyj­
ny i IDMązkowy 1łównie w ~ym 
procesie produkcji przetl mobiłi1l0-

wame załogi do wykonywania 
prx.ekraczania _planów produkcyj­
nych, ne bazie rorz.woju wsipólza­
wodnictwa i racjonalizacji, na bazie 
świadomego i dobrowolnego udzjału 
klasy robotniczej w podejmowmiiu 
oobowiąrzań i pnriekraczaniu planów 
produkcyjnych. 

Walka o przedterminowe wykony 
wanie zadań produk<iyijnych, o obni 
żenie kosztów własntch i o syste­
matyez.ny wzrost wyd<l!jności pl'acy 
to waJka o rozwinięcie sił wy­

twórczych naszego kroju, to walka 
o wykonanie Planu 6-letniego, pla­
nu podniesienia, utrwa1ema i spotę­

gowanie sił politycznych, gospo<lar­
czych, kulturalnych i · duchowych 
Polski Ludowej. W walce tej przo­
dującą rolę odgrywa klasa robotnl­
e'A. Stąd wypływają jej ogromne za 
dania we froncie narodo;..ym walki o 
pokój i Plan 6-letni. Tej przodującej 

rolli klasa robotnicza daje wyraz w 
codziennej, ostrej walce klasowej ri 
wrogami narodu, 
agentami obcego 
przez zakłamaną 

z reakcjon istami i 
wywiadu, którzy 

propagandi;, sabo-
taż i dywersję u,;iłują zahamować 

na;;:;: marse do socjalizmu. Ta przo­
dująca rola klasy robotniczej wy­
raża się jednocześnie w .walce z za­
cofaniem i nieświadomością, bo­
jaźnią i nieufnością pewnych grup 
robotniczych w stosunku do no­
wych, wyższych form i metod 
pracy. 

organieacyjnej. W osbatnich wybo­
rach wyłoniono w !Dakładach pracy 

"'ie ma drlliś odcinka wałki w budo- setki tysię<:y aktywlstów związko­
..,, wych, tkwiących w gąszce.u . klasy 
wie &ocjal:irrniu, gdme motorem tej robotniczej, znających boląC?.iki i na 
walki, jej siłą na~dową i kierowni stroje mas. 
kiem nie byłaby klasa robotnicza. 

KRATKO 

Wiellti wpływ mają ri:wlązki ri:a- Udmelanie konkretnej pomocy 
wodowe na zaktywizowanie inteli- politycznej i organizacyjnej setkom 
gencji, srzczególnie personelu tech- tysięcy mężów zaufania, społecz­
niornego, pracowników umyslo- nym inspektorom p racy. delegatom 
wych i biurowych. Dlatego też socjalno - ube?:pieClleniowym, orga­
CRZZ kładzie naci.>k. by w wybo- nizatorom pracy kulturalno - oświa 
rach do rad izakładowych :i oddz.i.a- towe.i. członkom rad oddziałowych 
łowych wclągać inżynierów i tech- i rr.akładowych, członkom komisji 
ników, majstrów i sztygarów do oto zadania iakie stoją przed działa 
aktywnej pracy riwiązkowc-j. czami partyjnymi i riwiązlmwymi. 
Ważną rolę odi"Ywają również Chodzi o t o, by wychowywać ten 

zwiazki rz.awodowe w zacieśnianiu aktyw. stawiać przed nim konkretl}e 
sojuszu robotniczo chłop;kiego. zadania i naucrz.yć go wykonywać te 
Pomagają one pxacującemu chłop- zadania i kontrolować wyniki. 
St\".'U w jego walce pr~cciw kułac- Aktyw party.iny i bezpartyjny w 
kiemu w~yskowi. Obok znanych zw:azkach zawodowych zdoła wy­
form organizowania brygad łączno- kc>nać zasrzczytne ri:adania w reali­
ści fabryk 'ze w~ą. konieczna jest zacji hasła frontu narodowego w 
wzmożona praca poli tyczna wśród walce o pokój i Plan 6-letni, wysu­
robotników dojeżdżajacych ize wsi nięteg-0 p1Tlez VI Plenum KC Par-
01·az w::irod robotników rolnych tii, jeżeli. podejmie bezlltosną wal­
PGR i POM i robotników 7.akladów kę z wszelkimi formami komende­
pracy rozsianych po wsiach. rowania i dyrygowania, pozostalo-

Jednym z dsle lnych odcinków ściami bonzowstwa i oportunizmu 
pracy u.wiazkowej jest także wycbo w ruchu rimvodowym. jeżeli zrozu­
wanie rodzin robotniczych. młodzie m ie głęboko, że praca w związkach 
ży szkolnej i dzieci. Za przykładem zawodowych polega przede wszyst­
rz;wiązków radzieckich. związkowa kim na pracy politycznej. uświada­
praca kulturalno - oś.,,datowa \Vin- miającej i organizacyjnej, która mo 
na koncentrować się -nie tylko w że być skulcc1na jedynie wówczas. 
świetlicach, klubach robotnicizych czy gdy aktyw przysłuchuje się głosowi 
~..akladach pracy. ale winna być mas, gdy tkwi głęboko w masach, 
równolegle prowadzona w osiedlu gdy k rytyk a i sam ok1·ytyka je11t 
robotniC'Zym, na koloniach d7.iecię- głi*·nym m otorem jego działania. 
cych oraz w <'ekcji dziecięcej przy O coraz lcpRzym rozumieniu 
klubie robotniczvm. przez nasze ogniwa związkowe po-

Wykonanie ~adań. nakreślonych litycznej i organizacyjnej' roli 
prze:z Vfl P lenum CRZZ, zarówno związków zawodowych świadczy 
na odcinku mob;lizacii załóg do I ich praca w organ;zo·waniu wiclkie­
pr:zedlerminowego w~·kon;vwania I :i.o Czynu l-!\I.1j;1•.vego. który po­
zadań produkcyjnych jak i i·ealncgo · rywa miEony tndzi pracy do twór­
oddzinływania na cą.lo;ć procc~u j cz0go w~·~ilku nad wzmocnieniem 
pr:zeobra7.cń n11szego narodu w n a- , sit Po: ~ki Ludo,,·ej. wnosz<!CCj swój 
ród socjalist~·czny, za!ei;y przede wielki wkład nnroctowy do ogólno­
wszystkim od u:>prawnien ia pracy ludzkiej walki o pok6j. 

Al/1ed11 M11jel>. brygad;;i,;tlm :; 'l:PD: im. Emilii Plater 11•rnz: ze srt•oim :.espolem 
stelmo1<.v1c:;elc 11a cze!ić J Mc1j<1 podniosła wyho11<1111'e b<1zy • 2 procent. 

w N Owej Tkalni 

Coraz mocniej zacieśniają sii; wi~r przyjaai lqc:ąee r~otnikót.i l'Oi­
skich i klas!} robotnic-Ą NWmiieck~j I<e1mbliki !J~lmnrca.ej. . W wa~ 
o pokój, o wykona11ie planóttl 1ospod~rczych, • aocjaJr:sm, amocnl4 -"t! ~e 
solidarności, utru:ala 1i{! wiara ~ zwycięsiwa. . 

W iych dniacl1 do roborni1ww ZPB "' l'abionieaeh nade~ JNt MJ.,. 
przędz<1l11i wełny w Schl!<lewitz. • 

KAMMGARNSPINNE·REI SCH"EDEW1'tZ 

... _ --- ---- --Il/Gil. 
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DO ZAŁOGI PRZĘDZALlYI BAWEŁNY W PABIANICACH 

DRODZY KOLEDZY I KOLEŻANKI! 

Dzięl · ujemy Wam serdecznie za liot, 
który "l'łati;•·ie clo nas 13 stycz.nia. 

5„) hko~r, z juką odbudowujecie 
~'' ój km.i, "pro11 arba nas w 1.dumie­
nic. \\'n-ze sukceoy iiwiadczą o wielkiej 
miło>ri do s1>rj "yzwolonl'j ojczyzny. 
Z na_jwii-k•z1) rudo-icią przy.ifli~my wia­
domo;(-, że zdołnli;cie przed tennincm 
wy pt-łnir ro<·zny plan proclllk<·yjny. 
Hó1111ie-i; i my wykonali;my nasz rocz­
nY vlan jui na dzień 2 Ji,tor1ad11 uh, r., 
n clo l,oi1ra rol.n wykonaJi;111y nasz 
)lian w 123 pror. 

l'ln"z · no" v Plan S-lrtni, hęd11ry w 
najµtrh-zym 

0

S<'ll'ic plan<'m pokoju, sl.l 
"ia prz1•d muni. pocluhnie. jak '" a"z 
Plan 6-lPlni, j<'~zrze "ięk•ze zadania 
do "YJ1d11il'riia. Jako ;wiatlomi rohot­
nicy, plu11 1<•11 11icw11t11li" ie zrraliznjr­
my tak samo, jak wypC'lniJi;my ws?.y~t­
kie na.zr d11ty1·łic.z<tsowe z;ula11ia. 

W chwili ohccnej pracują u nas już 
103 brygady proclnkcyjne. Brygady te 
. kłmlają sir z S9:t. rohotllików, co eta­
nowi 75 prnrc11t ogólnej liczby zatrnd-
11ion)rli n nas robotników. 

Sy-t~m ol1•łn 1dwn11ia 400 11 rurion 
1'01\\ ija (;.ię u nas coraz !ZC"rzcj, co '\0 

przfdzaln i wrłny cze,ankowcj trzt>ha 
uznać, jako po1>ażny krok na(lrlłid. 
Szc·zeg1ilni.- u11 ażnie za.ifli,111y się prze 
t11dio\\uni1•m In<'lorly ini. Ko\\all'wa, 

nity prz1·i z1t;,t0Mwanie jej doj'ć do 
i•·-1ru' 11 ięknych o~iąf!;nięć. 

W na•zym zakładzie praey rot WJ}ll 
się zarówno współzawodnicti' o maso­
we, jak i współzawodnictwo brygad 
naiwyższej jakości. 

Jakiego rodzaju współzawodnictwo 
prowadzone jest u \~ns? Czy jest to 
w~półzawodnictivo indywidualne, ze­
społów ma;;zyn, czy zmianQwe? Czeka 
my niecierpliwie na Waszf odpowied:t. 

Z uznaniem powitali~my wiarlome>Ść, 
że macie uowocze~ne ambulatorium. 
1\ty również po~iadamy amlrnlatoriam, 
O;!ródek dziecięcy, nowoczemę el<'k. 
tryrzuą kuchnię stołó" kową, pr} sznicr, 
11·nrmy, warsztat szewski. Ohr<·n ie ur1.ą 
dzarnv amhnlatorinm <l1·nt,·strcznc. 

"\fa;ny 11 łasną świrtlirf,. l~ihliotrk~ 
"Ja.,ny węzeł rndiowy, orkit••tr(', ork­
cje: chóralną. dram:1ly<'hlUJ i halrtow" 
oraz koło s1iortowe. 
Walkę o pokój prowadzi my pn;y 

pomory naszego Komitetu Obrońców 
Pokoju n ieprzerwanie, coraz to innymi 
Gro~lkan1i. Wykorzystujemy w tym ce­
lu nasz węzeł radio"y, gazrtkę hCien· 
rn.1, zebrania, posierlr.t'nia spra" ozdaw. 
r7.e w oddziałach 11rocfokcyjnycb. Dzię· 
ki temu je•te;my w sta11ie """i:1da-
111iać kallde~o członka nasuj załogi. 

011ólnoświatowy front pol..oju musi 
zwyciężyć i na pewno zw) ciężr, inacz«'j 
lndiko>ć zo~tałah) 11ogrążoua " ~lanie 
zupełnego chaosu. 

Czekamy na edpowi~dź. 

Z \J,OGA PRZJ;:DZAL'll WEL Y CZESANKOWEJ SCHEDE\~1.'l'Z, 
KOLO wrnsg~BURGA 

należy 
. , 

usp1~awn1c 

Jeszcze leps.zą, uiż dotychczas 
I>raeą, jeszcze silniejszym zwar­
ciem naszych szeregów włożymy 
nasz wkład w wysiłek narod6w 
broniacych ze wszystkich sił po­
koju. ·wszyscy podpiszemy Mani­
fest Polskiego Komitetu Obrof1-
ców Pokoju. 

W nasl'.ych zakładach pracy toczy 
się, nie zawsze Widooona, ale ·wszę­
d2Jie uporczywa, walka starego z no­
wym. Przodownicy pracy i racjo­
nelirz.a torzy, nowatorzy produkcji i 
mi trzowle oszc~ędności stanowią 

najbardziej przodujący odd'7.iał kia- , 
"!'f robotniczej. Toteż udanitm 1 
zwhp:ków tawodowych jest or~ento I 
wać się na p1-e.odujących robotni­
lła~h. podciągać do ich pO'z.ipn: u ca­
łą ulogę. Temu s41 poświęcooe na­
rady wytwórcze, temu służy' pN.e­
~nie do'· y,iadccień przoduj<1cych 
robotników. '!'emu celowi służy prze 
de wszystkim umaso·wlenie współ­
zawodnictwa, podejmowanie dobro­
wolnych zobt;>wiąz.a.11 pre..:z grupy 
&wiąl(kowe oraz miesięczne podsu­
mowywanie wykonani.a e.obowiązań 
w grupie, ne. konferencjJ. oddziało­
wej i zakładowej. Dlatego VJI Ple­
num CRZZ poświę<:iło wiele uwagi 
konkretnym metodom organizowa­
nia w<1pólzawodnictwa w grupie 
&wiązkowej orarz; roH mę7.a zaufania 
w umasowieniu wspólri:awodnictwa 
r,godnie z t~ą tow. Kłosiewicza, że 

„ ... Rea.lizują.c cele frontu naro­
doweiro, związki zawodowe muszą· 
mobilizować produkcyjną inicjaty­
wę i twórczą energię najszerszych 
mas pracujących. D:lwlgnią obron ­
no.śc'i n aszego kraju,' naszym wkła­
dem w walkę o pokój będzie dal­
szy r ()G';Wój i un 1asowlenlc współza­
w odnictwa pracy ... " 

kontrolę wykonania ~obow i ązań 
Wywalczymy dla naszych dzieci 

pokój! By mogly spokojnie się 
uczyć. By wojna była dla nich Je­
dynie złym w spomnieniem. By 
m<>gły dowoH 'korzystać ze wszyst 
kich wartości, jakie tworzyć moż­
•na tylko w warunkach pokojowej 
pracy. 

FRANCISZEK MAŃKA 
drukarz z ZPB 

im. Marchlewskiego 

Przodująca rola klasy robotniczej 
we froncie narodowym, stawia 
pmed związkami rzawodO\vymi 
wielkie i odpowiedzialne zadania. 

Sobola godz. 11.30. W tkalni ZPB 
im. Stalina powoli ucicha miarowy 
~tukot krosien. Tkacze przystępują 
do generalnel(o omia,tania swych ma­
SZ} n. \V ciągu pól ~odziny w tkalni 
zapanuje zupelny spokój, w któr)m 
od c;rnsu do czasu usłyszy się tylko 
dźwięk rozmów i od!lłosy gorącej wy 
rnianv słów. Ale najgłośniejsze roz­
mowy dobiegają w tej chwili z jed­
nego t"lko końca sali. Tutaj właśnie 
na 6cianie wi i wielki wykres obra-

Każdy tkoct może powinien wykonać swq bazę 
~~~~--~~---

XIX. I jaki sposób wykonuję bazę w 135 proc. 
- Bazę swą przekraczam, i to wysoko, przede 

w~zystkim dlatego, ze potrnfię sobie dobrze zorganizo­
wać· pracę, że opanowa lam podstawowe czynnoiici i za-
11ady, bez znajomoi<ci ktllrych nie jest możl iwe osiągać 
wysokie wykonanie planu. 

Do pracy przychodzę zaw~ze nieco \"(cze~niej . Do­
kładnie badam stan kro;;;ien i osnowy, zwracając spe· 
cjalną uwagę na luźno wiszące lub poplątane ni<:i, któ­
re jeszcze przed iu·uchomieniem kro„ien doprowadza!n 
do porządku. Nastt;!pnie oglądam haczyki do wcią.gan1a 
wątku w czółenko oraz dok ł adnie czyszczę lamelki ce­
lem unikniecia zrywów o.;no" owych: 

Zwracam również baczn:i uwagę na to, aby czółenka 
b~ ly gładkie bez rys i t>('knięć, co również w dużym 

•stopniu w11ływa na zmniejszenie ;;ię ilo~ci zrywów 
osnowowy~. Oglądam także bicze i gońce pn:y krośnie. 
które uszkodzone powodują często przycięcie czółenka 
prr.ez osnowę. . 

Kiedy ju~ krosna pracuj!! - powoli chodze pomtędz_y 
nimi. Jest to rzecz bardr.o ważna, gdyż zbyt szybkie 
przechodzenie od kro.;nu do k ro.;na n ic potwala na d'J'­
strzeżenie w~zyst.kich błędów, jnkie w międzyczasie 
mogły powstać w tkaninie. 

\\ ymiany czółenka dokonuję zawsze oburącz. To 
znaczy, że kicd~' sama zastawiam krosno, to jedną ręką 
wyjmuję czółenko wproi<t z prze:>myku, a dru.rot<! wrzu­
cam do skrzyneczki pełne. Kiedy natomiast krosno sa· 
mo się zatn•;yma z powodu zerwania nici wątkowej, 
wówczas jedną ręką ujmuję czółenko, a drugą. odszu­
kuję zerwany wątek i dopiero po jego odsr.ukaniu :rzu­
eam drugie czółenko do skrzyneczki. Pełne cewki za· 
kładam na pióra czółenek wcale ich nie dokręcając, 
gdyż pióra mam zaws:r.e doszykowan~ wedłul!' długości 
i wcwnetrznei frednicv otworu cewki. 

Przy przeciąganiu nici wątkowej pn:ez oczko czó· 
łenka p::dcami przykręcam końce wątków i dopie1·0 
wtedy przeciągam je przez oezko. . 

Kiedy ze1·wic mi się nitka w o,;now1e, nie id ę za 
krosno, jak to cz) ni ·znat·rna czr~ć t l-aczek_ i co zabiera 
wiele czasu, ale "i:!Żę nitkę µrzez n icie lnicę. Za o~no­
wę idę opiero wtedy, kiedy i:erwie się więbza ilośt 
nici lu dy nitka pęknie na przewale o::snowowym. Po­
za t.ym za o:<nO\'!Y wchodzę również i wtcdr, kiedy 
mają one pi;-ki 41b zgrubienia celem ich u;:unięcia , ab_y 
nie powodowaly zrywów o. nowy. Xlci za 0;;110" '! nre 
obci11g-am, lecz wciirn·nm je do hrzci:·u lub owijam na 
1n·zewa ł o~no" 011~', how iem ohch1 A anie nici 1>011 0<l11je 
zbyteczn11 slrnlę czasu. 

W wypadku dnżcg·o zl'ywu lub utlYorzcnia się gniaz 
da, które trzeba wytn·uć, nie zatrzymuję wszy~tkich 

kro"ien, a tylko to. nu którym pow:iiuł błąd. Kontynu· 
uj1!C pi:acę na pozostałych krosnach - " przerwach 
pomiędzy jednym a drngim „oblataniem" czółenek, 
u~uwam nicdokladności. 

Wszystkie moje krosna posiadają liczniki. 11praw· 
dzam je więc co cztery godzinr, aby być zawi;ze zo­
rientowaną, czy któreś z krosien nie ma zaniżonyh 
obrotów, a jeżeli tak, to natychmia:'!t -zwracam się o 
pomoc do majstra. 

Pracując w ten sposób osiągam 
'\ ykonania bazy i jestem pewna, że 
która tylko potrafi sobie umiejętnie 
i będzie miała zawsze krosna w 
o~ięgnąć podobne wyniki. 

dzi-;iaj 135 proc. 
każda z tkaczek, 
rozło7.yć prac<;i 

porządku, może 

lt 
BROXISŁ.\ WA DEK \ 

thaczka z ZPB im. Dzierży1\„kie10 

• • • 
Oto stara już tkaczka, Józefiako­

wa, jak młoda dziewczyna biega 
przy swoich „czwórkach", nie traci 
ani minutv czasu na niepo trzebne 
r ozmowy. Pn:ed rozpoczęciem pracy 
sprawdzi, czy ma wystarcza jącą ilość 
W(\lku, wypy ta swą „zmienniczkę'" o 
stan krosien, jeszcze raz rzuci okiem 
czv maszyny są czvsle. A potem, jak 
już stanie przy krosnach, lo pracuje 
a l milo. Albo ZMP-ówka, Danuta 
Piskorek. Zobowiązała się na swoich 
„czwórkach" podnieść wykonanie 
bazy aż o 12 proc. Ale nikt nie wąt ­
pi w to, że Piskorek zobowi.ązanic 
swe wykona. Od chwili podjęcia zo­
bowiiliania p racuje ona jeszcze szyb­
ciej i jeszcze lepiej, codziennie pod· 
nosi wydajność i jest głęboko prze­
konana, że średnia nadwyżka z kwlet 
nia da „murowane" 12 proc. , 

- Chwilami to zdaje mi się, ie 
krosna m~ją za woln e obroty - mó-

- • 

wi Danusia Piskorek. - Wtedy dla 
własnego uspokojenia kładę rękę na 
płochę i wydaje mi się , że przyśp;e­
SZ1.m bieg krosna . Mówiąc to Danuta 
Piskorek !(łośno śmieje si~ ze swoich 
stów. - Ale zobowiązanie swe wy­
konam. Jestem taka szczęśliwa! Nie· 
Clawno oltzymałam nowe mieszkanie. 
I radość swoj~ wypowiadam tutaj 
przy krosnach. Chcę, aby każdy pro· 
cen t ponad plan był wyrazem mego 
stczę§cia, był wyrazem tego, że pra­
cuję dla siebie i dla swojego kraju. ... * .„ 

Młod:i tkaczka, Janina Kub·icka, 
obslu~ująca 12 krosien podjęła zobo­
wiąz<> nic podniesienia wydajności ze 
123 do 125 proc. Zaraz na,stępnego 
dnia soliclnie wzięła się do pracy i 
już wtedy podniosła wydajność o 2 
proc. Ale polem, jakoś zaczęła sobie 
lekcewa;i,yć podjęte zobowiązanie. 
Coraz częściej odchodzjla od kro· 
sien, ,rozmawiała z koleżankami . Gcly 
pracująca w pobliżu tkaczka, .Janina 
Jurek zwróciła jej uwn!!ę, wtedv Ku­
bicl'" obraziła się na nią i po::(nic­
\\. aln. r;e rcznlawiały nawet ze sob:i 
clwa dni. Ale Kubicka szybko zroz11-
·1~iała swój. bł•\d. t.ym b ardzie j, ~dy 
;.auwriżvła n:i tablicy, że bardzo spa­
dła i~j wyda1ność. I wtedy powa7.nie 
wzięła sobie do serca słowa Jurków­
ny. Przeprosiła ją i zabrała się so­
lidnie do pracy. Teraz już każ:lejjo 
dnia 1obowiązauie swe realizuje. 

-::· * ·:<· 

Nad prawiclłowyrn wykonaniem zo 
bowi:izań czuwa on~anizacja partyjn<t 
i rada zi.khdowa Nowej Tkalni. Co­
dziennie rano odbywają się krótkie 
:rnrady z sekretarzami oddziałowymi 
i radnymi, na których mówi się o 
~topniu wykonania podj~tych zobo­
wiązań. Ale za1·ówno oq(anizacja par 
tyjna, jak i rada zakładowa zapom­
ni.dy pn:y tym o jednej bardzo waż­
ne1 sµra:wie - - o pięknej formie lrnn­
troli wvkonania zobowiazań, jaka zo 
st.ola wprowadzona w całych Zalda­
dach Stalinowskich. Specjalne formu 
larze, na których robotnicy podpisy· 
wali swe zobowią;o;ania, a na którrh 
nowin i en co l'..ti eń znaleźć się nrn-

, 

cent wy\rnnania ich b az produkcyj• 
nvch, do tej pory nie są wypełniane. 
A przecież taka samokontrola, po• 
zwalająca tkaczowi co dzień spraw· 
dzać wyniki swej pracy, zachęcałaby 
go do w;możenia wysiłków, a co nai· 
ważniejsze, pozwoliłaby mu na czas 
zauważyć obniżanie się wydajności i 
usunąć p rzyczyny, utrudniające jeJ!O 
pracę. 

Codzienne wypełnianie formularzv 
uczcstr.1ków Czynu 1-Majowego za· 
pobie~loby takim wvpadkom, jakie 
dr.iś zd1.rza1ą sie w Nowej Tkalni, że 
niektórzy •kacze. aczk0lwiek podjęli 
zobowiązanie, wykazują coraz niższą 
W)'dajno{ć. 

Jest jeszcze jedna, niewykorzystana• 
przez organizacji; partyjną. forma kon 
!roli wylcor1ania podję1ych zobowią­
zail. T1)wa1·zysze nic zmobi lizowali w 
tym kierunku agilatorow. Nie zor!(a­
nizowano ani jednej narady, nic po• 
knzano im. jak pii;knc zadania stoią 
pn:cd nimi w dziedzinie podnoszenia 
~wiadomo~ci robotników i opieki nad 
tymi !1 tórzy biorą udział w Czynie 
1-.Maiowvm. A przecież nic lak me 
trafia do przekonania robotnika, iak 
··7.Czcra. przyjacielska rozmowa. Do· • 
hr7.c na lomi~s t kier own ictwo orjlani4 

r.a<"ii pr.rl yjncj kieruje pracą organ i· 
.rntorów ;!rup. Kaźdv z nich prawa· 
dzi zeszv t. w którym co dzień zapi• 
suje wyniki pracy członków swej 
J.!rupv. 

Na .i::1ko1\czcnic tn:eba stwierdzić, 
.~c w tyc-h dniach or~aniz;icia partvj-
11a Nowej Tk n.lni. przyoomniała sobie 
o swoich zaniedbaniach w dziedzinie 
i.:ontroli wykonan ia :r.ohowią7ań. Po­
stanowiono mianowłcie powołać spe· 
i:j;dna ,lotną komisję wsnół;i::awodnic• 
twa, k tóra co dzień zarisvwać będzie 
na formularzach wyd;ifno§ć pracy 
każdeito tkacrn. W tvm celu zostaną 
zmobilizowani ugi lalorzv party jni i 
'klywisci ;o:wiązlcowi . Należy oczeki· 
w,1ć, ze (!dy ~prawą Czynu 1-Maio­
węgo intcrc~ować się będzie co dzień 
aktyw partvjny i związkowy Nowej 
Tkalni, zohowiazania zostaną lutał 
calkowki c w ykn·rnnc. 

S GWJZOAtOW A. 



. f!!!r. ł 

Szerszym 
do walki o 

frontem stańmy 
Wykonywanie baz 

Prowadzona iuż od kilku tygodni 
aa łamach „Głosu Robotniczego" ak­
cja wymiany doświadczeń przodują­

cych tkaczy i majstrfw pod hasłem 
,,Każdy tkacz może l powinien wy­
konać swą ba:rę", poruszyła wiele 
istotnych zagadniet1, realizacja któ­
rych pi;zyczyni się niewątpliwie do 
stuprocentowego wykonywania baz, 
pozwoli na skorygowanie i uspraw­
nienie rzeczy bodaj najważniejszej, 
to znaczy samych metod szkolenia 
tkaczy i tkaczek, z tych czv innych 
powodów nie wykonujących swoich 
baz. 

Jeżeli jednak mówimy o tym, że 
każdy tkacz może i powinien wyko· 
nać swą bazę, to nie wolno nam za­
pominać i ·o tym, że winę za niewy· 
konywanie dziennych planów produk 
cyjnych nie ponoszą tylko i wyłącz­
nie snmi tkacze. Trzeba tu s tanow­
czo więcej, aniżeli dotychczas uwagi 
y:>oświęcić majstrom, ich stosunkowi 

do pracy i kwalifikacjom zawodo· że się, że wyłącznie na tę czynność 
wym. O tym, że znaczna ich czę~ć zużywa on około 4 godzin. 
w sposób niedostateczny żyje spra- Stąd wniosek, że poza podniesie­
wami produkcji, świad~zy najlepiej niem kwalifikacji majstrów trzeba b y 
choćby znikoma ilość wypowiedzi ze również wprnwadzić w zakładach 
strony majstrów i kierowników w tzw. zakładaczy osnów, co z dobry­
ankiecie „Głosu". mi wynikami uczyniły Zakłady im. 

Dlatego też celem podniesienia za- II Armii Wojska Polskiego w Bie· 
interesowania rn'ajstrów sprawami lawie. 
produkcji słuszne będzie ~praw~- Poważne niedomagania wykazują 
dzenie systemu premiowama mai· równwz oddziały przygotowawcze, 
strów za wykonanie planu ilościowe· szcze)!ólnie krochmalarnie. Ileż to słv 
go, przypadającej!o na obsłu~iwane szy się narzek:ui, że osnowa jest źle 
przez ka:!dcj!o z nich krosna. Zasada krochmalona. A gdzie tkwią przvczy· 
ta przycz,•ni się do tego, że będą nv h·cli ni<>domagań? 
oni podnosić swoje kwalifikacie za· 
wodowc, których lo znaczny odsetek Zilustruje lo najlepiej następuiący 

przyldad. maj~lrów je::>>.:cze nie posiada. Przy· 
kładem lego może być analiza pracy \V.I ZPB im. Stalina robotnicy sble 
przeprowadzona niedawno w Zakła- skarżyli się na złe osnowy, pomimo 
dach im. Marchlcwskie!(o, ::!dzie oka· i ż zdaniem lderownic(wa krochmale­
zało si~. że majster zakładał prze- nie odbywało się według recept po­
<"iętnj.c jedną osnowę 2 j!odziny i 5 danych przez. Centralny Za:ząd P~ze 
minut. Jeśli przyjmiemy, że dziennic m) siu Bawelmanc~o .. Nie wierząc re­
maister . zakłada 1,8 osnowy, to oka· I duak tym zapewnHm1om, ~am a~ysto-

wałem przy sporządzamu cieczy 
---------------------------------krochmalnej. I co się okazało? Po 

S • ukrochmaleniu partii osnów i zalo· 

I e UJ żcniu ich na krosna tlrnczc stwier-
dzili sanri, że osnowy sq bardzo do­
bre. Cze.!io to dowodzi? Recepta, re· 
ceptą, a od sumienności krochmale­

drugiego roku Planu 6-letniego 
POIUYSLNY PRZEBIEG smwow 
W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZiKlM 

Z dnia na dzień coraz sprawniej przebiega akcja Siewna na 
terenie województwa łódzkiego. Wiele juz spółdzielni produkcyj­
nych zakm'lczyło siewy wiosenne, a zwłaszcza w powiecie ku ~no w-

. sk.im. Na dzień 7 bm. ogółem obsiano 20.455 hektat·ów rzbożami kło­
sowymi oraz zasadzono 867 ha ziemniaków. Na czoło wysunął się 
powiat łoVYicki, gdzie obsiany obs7..ar wynosi 5.648 h a. W powieci~ 
laskim p::-..zenice rzasiano już w 30 proc. 

ZESPOŁOWF. GOSPODARSTWA PRZODUJĄ 

nia zależy jakość osnowy. Dlatego 
też kierownictwa techniczne zakła· 
dów mui;za z•vrócić baczną uwagę na 
pracę oddzialów pr7ygotowawczych, 
gdyż od nich to w dużej mierze za­
leży wykonywanie baz przez !kaczy. 
Szkoda brłko, że iak dotąd rnaistro­
wie z odclziałów przy!!otowawczych 
nie próbują jakoś podzielić się -:wo­
;mi doświadczeniami i wziąć również 
udział w ankiecie „Każdy tkacz może 
i połlrinien wykonać swą bazę". 

pnędzalni, tzn. z powodu zlej jako­
ści przędzy. 

Niedociągnięcia w pracy przędzal­
ni mu~zą być bezwzględnie usunięte, 
dlate{!o też słuszne byłoby, aby na 
łamach prasy, podobnie jak tkacze­
wypowiadali się prządki, majstrowie 
i kierownicy P,rzędzahi, mówiąc, co i 
jak należy ro'6ić - aby produkować 
przędzę b ez zarzutu. Szczególnie po· 
winni to uczynić majstrowie oraz 
pnadki z ZPB im. t Maja. 

Przed pół rokiem CZPB rozpisał 
konkm·s na najlepszą prządkę. Kon­
ku1·s ten trwa i obecnie zamknięty 
został drugi jego etap. Czy jednak 
wyniki konkursu są zadowalające? 
Trzeba ~twierdzić, że nie. Za· mało 
jest· jeszcze prządek zainteresowa· 
nych bezpośrednio konkursem i wina 
za ten sian rzeczy spada na kierow· 
niclwa poszczególnych zakładów i ra 
dy zakładowe, które się tym tak waź 
nym zagadnieniem niedostatecznie in 
teresowaly. Dlatego słuszne bt;dzie 
zorP,anizowanie specjalnej akcji pod 
hasłem: . ,KAŻDA PRZĄDKA MOżE 
PRODUKOWAć DOBRĄ PRZĘDZĘ". 

Kontynuowana. na łamach „Głosu 
Robotniczego" akcja: „Każdy tkacz 
może i powinien wykonać swą bazę" 
przyniesie jeszcze wiele nowych mo­
mentów niewątpliwie pomoże w 
znacznym stopniu tkaczom i mai· 
strom do stuprocentowego wykony· 
wania planów. , 

Centralny Zarząd Przemysłu Baweł 
nianeito ze swej strony zapewnia, że 
stworzy jednolite' formy doszkalania 
dla instruktorów i tkaczy oparte na 
metodzie inżyniera Kowalewa, które 
w sposób zasadniczy pr:r.yczynią się 
do podwyższenia· kwalifikacji, a co 
za tym idzie, do pełnego wykonania 
baz. 

ALOJZY JożWIAK 
dyr. naczelny CZPB 

Przyspieszmy wykonanie 
zobowiązań 

Na tle rozwijającego się com: bur­
d:dej współ=aicodnicltva .I-Majowego 
wśród włlil;ni.(lr;;y łócl=hich zrodziła 
~ię myśl we;;awnia uc:;es111ihów C:ym~ 
Majowego DO PRZED1'ER..l'dlNO. 
W'EJ REALIZACJI I PRZEKlWCZE 
NIA PODJJjTYCH ZOBOWlĄZAŃ. 

Pierwsza wystqpiła przodo1c11ica z 
f\'ou;ej Tlcalni, Zaf;ladów im. Stalina, 

bezpartyjna tlwc::ka, WANDA RYBI. 
·CI{A.. 

Ja, Wanda Rybicka 
brzmi meldunek przodownicy 

W and a lłybicka 

zobowi<!załam się na cześć 1 Ma· 
ja podnieść wykonanie mej. bazy 
o 2 procent oraz doszkolić dwie 
tkaczki, nie wykonujące baz. 
Składając zobowiązanie osiągałam 
102 proc. wydajności ~ OBEC-
1\TIE WYKONUJĘ: JUż 104 PRO­
CENT. -Zobowiązuję się podnieść 
mą wyd.rjuość o 0,5 proc. oraz w 
najbliższym czasie wyko.ąać moje 
drugie zobowiązanie. 

WZYWAM PRACUJĄCĄ NA 
12 KROSNACH TKACZ~ JA­
NINĘ: JUREK, KTóRA POSTA­
NOWILA 30 GODZIN W MIE­
SIĄCU POśWIĘCić NA DO­
UCZANIE SŁABYCH TKACZY, 
ABY PRZED TERMINEM WY-

1-Majowych 
KONALA SWE ZOBOWIĄZA­
NIE I ZAMELDOWAŁA O STA· 
NIE JEGO REALIZACJI. 

A oto we::tmni.e tkacza· Władysława 
]alcubc::aka, obsług1~jącego 2 krosna 
szerokie i 2 ri·qskie:' 

- W myśl zobowiązania, jakie 
podjąłem na cześć 1 Maja, POD-
1\iJ:OSt.EM JUż WYKONANIE 
MEJ BAZY ZE 103 NA 104 PRO 
CEN1'. ZOBOWIĄZUJ~ SIĘ} 
OSIĄGNĄć 105 PROC. WYDAJ­
NOsCI. 

WZYWAM TKACZA ADAMA 
ś~IECHOWSKIEGO, KTóRY 

IJ7hzdy.1ław Jakubczak 

POSTANOWIL PODNIEść WY· 
DAJNOśó ZE 108 NA 109 PRO­
CENT, AB'Y' CZYN SWóJ WY. 
KONAL PRZED TERMINEM 
I PRZEKROCZYL GO. 

Obok PGR nnJsprawme.i przeprowadzają siewy wiosenne 
spółdzielnie produkcyjne, dajqc tym jeszcze jeden dowód wyższo­
ści gospodarki zespołowej nad indywidualną. W ślad za spółdziel­
nią produkcyjną w Malkowie pow. sieradzkiego siewy zbóż kłoso­
wych zakończyły spółdrziG-lnie : w R.ustowie pow. lwtnowskiego 
i Iza.belowie pow. sieradekiego. 

NIEDBAJ ... E WYRJEMONTOWANY SIEWNIK · 

Niesłuszne jest rówmez, jak io 
się dość czQslo zdarza, zwalanie \Vi­
ny za niewykonywanie baz akordo­
wych. na zły wątek czy osnowQ. Nie 
wystarczv bowiem poprzestać na 
stwierdzeniu, że coś jest złe, a trze­
ba szukać sposobów usuńięcia niedo­
ciągni~ć, po prostu dostosować kro­
sna do możliwości produkcyjnej. 

Mówi o tym ,.. swej wypowiedzi maj 
ster, Franciszek Spychalski z ZPB 
im. Różv Luksemburg - „„.Dobre 
wyniki ze~połu uzależnione są prze­
de wszystkim od właściwej współ· 

Palaczom z ZPB i,m. Marchlewski.ego 
naJeży pomóc w realizacji · zob~wicizań 

Jednym iz warunków sprawnego prż~prowadzenia siewów jest 
star.mme pnz.ygotowanie maszyn ·do akcji. Nie docenił tego SOM, 
pracujący na polach sp6łdzie1Jlli produkcyjnej w Olsztynie, pow. 
piotrkowskiego. Przysłał on mianowicie niewyremontowany siew­
nik, całko·.vicie niezdolny do użytku, powodując tym opóźnienie 
siewów w spółdzielni. 

KTO KOMU UDZIELA POMOCY SĄSIEDZKIEJ 

Planem pomocy sąsiedwej trrzeba objąć wszystkich małorol-
11'YC'h i średniorolnych chło.pów, któmy· własnymi środkami nie są 
w stanie obsiać swoich gruntów. Ucluielać zaś pomocy sąsied7.kiej 

• powinni bo-gats.i biedniejszym. 
W wielu grotna9ach powiaotu łę=yckiego opracowano p1an po­

mocy sąsiedzkiej tak niewłaściwie, że 5 hektarowy chło!) zobowią­
zany jest udz.ielić JX>m-OCY chłopu posiadającemu 8 hektarowe g°"" 
spodarstwo. 

WSPOLZAWODNICTWO W WALCE O WYSOKlE PLONY 
Chłop( mał<J1rolni i średniorolni gminy Krzyżanów powiatu 

,piotr:kowskie~o ;~zpoczęli akcję siewną z postanowie11'iem e:więk­
szema wydaJnosc1 gleby przez spra-wne i staranne przeprowade:e­
nie prac polnych. W walce o wysokie plony rozwinęło się współ­
zawodnictwo między poszczególnymi gromadami. I tak np. gro­
mada Janówka współzawodniczy z gromadą Czekanów Milejewiec 
ii Krzyż.anowem i t. p. Do wspók.awodnictwa tego ' pi:zystąipily 
wsrzystkte gromady z terenu gminy. 

pracy majstra z zespole.in i od dobrej P ierwsza z.miana załogli k-0-tłowni 

I konserwacji krosien, bo nawet naj- ZPB im. Marchle".~iego 7,almńczyla 
lepsze tkaczki nie osiągną wysokiej swą pracę. Palacz Mitoo;z ociel'a ręką 
produkcji, kiedy krosna będą mfały spocone czolo, zaglądając do paleni· 
usterki albo też pracować będą na >'ka, od którego bije niesamowity ża.-r. 
zaniżonych obr.otach". Czarne strzaNd manometTów Lkw1ą 

Równie często odpowiedzialnością niorochmno .tuż prz.ed czerwooJJ.ą 11-
za niewykonywanie baz obciąża się nią, której nie powinny nigdy prze. 
przędzalnię. Ale czy zarzuty te S!\ kraczać, wskazując, że kotły zuajdu· 
słuszne? Np. przędza produkowana ją się pod l>ełnym ci~nieniem pary. 
w ZPB im. 1 Maja rozprowadzana :Zobowiąniliiimy się _ mówi ob. 
jest do wielu zakładów, a między in· Miło~z zal>'izczt>dzić 5.!)0() to.n 
nymi i do ZPB w Andrychowie i tam węęla, to te-ż stararny się pie zmar­
właśnie (choć inne zakłady stwierdza nowa{- ani jedne~ro kilograma. Z:da· 

~~a!:e p~zyęr~b~arąos!~:Je w~:~;.u~~;:sC:J rza się często, że drobniejszy wę· 
jąc zarazem najwyż~zy procent pierw gie! w stanie j_enc?.e 11i~ spalonym 

"" ·' l 1 spuda na zg·an1iacze, zbieramy go 
~zc,.,o ua un rn. d . 
Podaląc ten przvkład nie chcemy wte?~·. polewamy wo ą J zi:owu wę-

b · · · t · d · · · · k · · dru 10 on na ru~zta. Ostatmo ska;;o-ynaJmmc1 w1cr z1c, ze 1a osc przę I 1·„ · - · . · tl · 1 od ał 
dzy nie wplvwa na wykonywanie \~a ismy rown.1ez ni~ z~e ne p p _ : 
baz w tkalniach. Jest bowiem rzeczą lk1, _co przynosi powazne oszczędnosc1 I dowiedzioną, że około 30 proc. btę- e>bhczane w setkach kg. węgla. 

---------~----------------------- dćw w tkaninie powstaje z winv Palacz Miło_sz raz jeS?.cze 1iaglą· 

Wczesne więksZe plony 
• P0między pniami niedużego la- Rszew stosowaniu właściwych na­

sion i nawozów, wczesnym szyb­
kim zasiewom. Umiejętne przepro 
wadzenie kampanii siewnej wyma 
ga jednak gruntownych przygoto­
wafl - w PGR w Rszewie maszy­
ny i narzędzia rolnicze były już 
wyremontowane do dnia 5 marca, 
a efo połowy marca zmagazynowa­
no wystarc?.aj<wq ilość nasion i na 
wo7.ów sztuemych. 

I 

przed terminem, a owies chcemy 
siać o 2 dni krócej niż jest to prze 
widziane w planie. Wszyscy stara­
my się wylmnać nasze p<>stanowie 
nia. 

. sku, przeciętego pias7.czysta dro. 
gą, od konstantynowskiej S'lOsy, 
przez bezlistne jeszcze gałęzie 
drzew, widać skupisko białych za­
budowań gospodarstwa Rszew z 
zespołu PGR Nakielnic: w pow. 
łódzkim. Widać polo1źną oborę, staj 
nie, spichrze, stodoły, kilkanaście 
budynków gospodarc7_ych, p0Jączo­
nych szere>kirru. brukowanvmi dro 
gami. Na tle tych pięknych. bia­
łych budynków nieprzy:jemnie ra­
żą oko brzydkie, ciasne .,czwora­
ki" - spuścizna po czasach kapi­
talizmu, gdy ludzie mieszkali go- -
rzej od krów ,.jaśnie pana". 

rującym indywidualnie małorolnym 
i średniorolnym chłopom. Praca 
jego, zasada wczesnego i szybkie_ 
go przeprowadzania zasiewów przy 
niosła w ubiegłym roku duże, nie­
zwykle bogate plony. Z l ha ziemi. 
obsianego jęc:t.mien:iem, zamiast 
zaplanowanych 17 kwintali, PGR 
w Rszewie zebrał 32 kwintale, ow­
sa z ~ednego ha na zaplanowanych 
18 kw., zrbrano 29 k,w., ziemniaków 
z hektara \\'ykopano 400 kw., na 
za1>lanowany!'h 1:{5 kw. 

PGn w P.szPwie, jak kilżd"· PCR 

Dla tego, kiedy przygr7.ało wiosen 
ne słońce i obe;;chła lrochę wilgo­
tna ziemia ru;;z~· li· w pole robotni-

T1·aktor Marii Adama..ęz ciągnie 
za sobą dużą przyczepę zaladowa­
m1 nawozem sztucznym - wa­
pnem. Na przyczepie, dwaj robo­
tnicy StaniSław Wach i Adam 
Ciach zsypują szuflami wapno, któ 
re zasili wydatnie g!ebę. Z daleka 
roznoszone przez wiatr wapno, WY 
gląda jak duża biała chmura, cią­
gniona przez pe,gerowski traktor. 

Jeden z pracujących na puycze 
pie robotników Stanisław Wach, 
jest pol;llocnikiem kowala, ale jak 
mówi: 

Ale tuż obok, na niewysokim 
wzgć5rzu pod brzozowym lasem 
czerwienią się nowe, jednorodzin­
ne domki, przeznaczone dla robot­
ników PGR Rszew. Domków takich 
jest już kilka, resztę wybuduje sie 
w bieżącym i w przy:::zlym roku. 
Zburzy się wtedy stare, ciasnP 
,;'Czworaki", tak, jak burzy się u 
nas wszystko, co stare, co wrogie 
człowiekowi, a na jego miejsce sln 
wia się wszystko, co no\\'e. co słu­
ży szczęśliwszemu il)•ciu człowieka. 

Od szeregu dni PGR w Rszewic 
żyje wiosną i prac:<\. W powicfrzu 
słychać glosy skowronków. zaglu ­
szane przez. rylmicz1Tv sfukot pra­
cujących „Zetorów·". Na olbrzymim 
prostokącie PGR-owskic11 pól, wre 

- Swędziły mnie ręce, żeby po­
móc w pracy siewnej. Przeciez 
wczesny i ~yblti sie \\', to lepsu plo 
ny. 

W kombinezonie. osypanym wa­
pnem. podobny jest Siamsław 
Wach do ubielonego mąką ml~'Tla­
r-za. Kiedy zdejmuje okulary chro­
niace od wapiennego pylu w:idai! 
jf'go wcsoJe. śmicjace sic radośm.e 
oczy. 

- Tu, w PGR Rszewłc, wszyscy 
robotnicy, począwszy od kierowni­
ka gospodarstwa Boles}awa Olszo­
wego, Marii A1lamasz i Stanisława 
Wacl1a wiedzą doskonale, jaltie zna 

praca, prz~prowadza siq kultywa - 1llcw:.y111 : 1ca11a 
cję, sieje się nawóz sztuczny i na-

„ovielac:em" 11i.~zcz,· cl11cast_,. między r:ę<lmni =asi<mego r;:;e- czenic dla przyszłych plonów ma 
paku w PGR - R szerv sprawne i szybkie p1 zeprowadzenie 

siona, zwijają się g1·omarlki PGR­
owskich robotników. I tvlko na wa 
skich poletkach chłopó\~ - wido~ 
cznych daleko ńa horyzoncie wsi 
- trwa jeszcze pustka i bezruch. 

Jeszcze nie zrozumieli nasi chło 
pi. że wczesne i szybkie s,iewy. to 
bogat~e i l~sze plony ..:_ mówi 
kierownik gospodarstwa, Bronisław 
Olszowy. - Naszą prac(l. na przy­
kładzie nai:zego ~ospodar!o'twa chce 
my przekonać ich o prawdzie fpj 
zasady, chcemy nauczyć ich wcz~s 
nego i szybkiego przeprowadzenia 
zasiewów. 

PGR Rszew pragnie w pracy 
swej przodować spółdzielniom pro 
dukcyjnym i ok•,licznym, gospoda. 

akcji siewnej. 
w Polsce, spąc,ializuie się w okrc- cy, zaturkotały na polach pegerow Swiadczą o tym ich zobowiązania 
ślonym kict'unku, jest gospodar - skie traktory. przedtermino\yego uko11czenia za-
s!wem, produku.iącym nasiona. Na dużym prostokącie pola, gdzie siewów, rz;mniejszenia kosztów wła 
Kwalifilrnwane zboże i sadzeniaki niedlugo kołysać się będzie jęcz- snych, uzyskanych przez zaoszcze­
ziemniaków, uzyskane w jego go_ mień iz wsiewką konice.yny. na dzenie paliwa na ciągnikach, przez 
spodars!wie, poddane skrupulat- swym „zetorze" sunie równomier- właściwe wykorzystanie maszyn i 
nej selekcji, wysyła się do spół- nic, !raktorzy1'tka Maria Adamas::. narzędzi rolniczyd1, zobowiązanie 
dzielni produkcyjnych i .PGR-ów, cót'ka t'Obotnika z Łowicza. pno- zwiqkl<zenia \v-ydajności z 1 ha o 20 
a nawet kupuje je cd nas zagra- do\'lnica pracy, osiągająca 130 proc. p1·oc., co winno przynieść gospodar 
nica. Nie gorzej jednak przcd~ta_ ustalonej nol'my. Maria Adamasz stv.r,; 16.500 zł. 
wia się gospodark;y hodowlana w nie ma czasu nawet na krótkie raz Wypowiedzi robotników PGR, 
PGR w Rszcwie, który posiada du mowy. Nie zatrzymując swego trak ich wyda;jna 'praca i be>jowa goto­
żą, wyposażoną w najnowsze urzą toru woła głośno, przekrzykując je wość do wypełnienia swych zobo­
dzenia (np. szklane kurniki) fer. dnostajny łoskot motoru: wiązań są rękojmią, że prace sie-
mę drobiu, a PGR-owskie krowy Tegoroczne siewy musimy wne w PGR w Rszewie zako11czo-
dają 500 litrńw mleka dziennie. skończyć na 3 dni przed terminem. ne zostaną p?2ed oznaczonym ternti 

da do palenii1ka, dając przed swym 
odejściem kilka wskazówek koledze, 
który rozpoczyna p-r~cę na drugiej 
zmianie. Palacze drugiej zmiany to 
także d<>świa<lczeni fachowcy. Naj· 
starszym z ni.eh jest ob. Tomczak, 
który juil 49 lat pracuje w tych za­
kladac11. Btał on nawet udział ,.., bu 
dowie kotlów, które Olbecnie obsh1· 
,g-u.ie. nic więc dziwnegó, że zna je 
doskonale. 

Do realizacji na-!w.eg-o zobowiąza­
n-ia - mówi ob. Tomc;zak po­
trzebna nam je;;t wspÓIJ>raca całej 
załog·i, która jak dotychczas nie u­
kłncfa sir zbyt poOmy.ślnie. Na przy­
kład w niedzielę przychodzą często 
do zakładów nwj!'trowie celem prze· 
111·owadzenia na którymś z oddzia­
łów remontu rna:szyu. Zgłaszają się 
oni do kotłowni z pro~bą o ogrzanie 
im sali. Nie ztla.ią sobie jednak z. 
tego sr>rawy ile węgla musimy spa­
lić, aoy para dostała się na dany od· 
dział. Skoro jednak puścimy już pa­
rę. nie m~lą. oni w większości wy· 
padków o tym, aby zakręcić zawory 
od rozgałęzień rurociągowych, który­
mi para niepotrzebnie przedo~taje 
się na inne oddzialy. 

Inny znowu pr11ykład marnotraw­
stwa pary podaje palacz Michalak. 
Niejednokrotnie - mÓ\Yi on - na 
salach produkcyjnych jest stanowczo 
1ia gorąco, wówczas otwiera się ok­
na i dl'Zwi. a nikt nie pomyśli o tym, 
aby po in·ostu zakręcić zawór, zml\liej 
szając tym samym do.plyw pary. 
Palacze starają się gospodarować wę 

glem jak najoszczędniej, natomiast na 

oddziałach produkcyjnych panuje ka­
rygodne marnotram"!two pa.ry, prze:r 
co czę~ć naszych wysiłków idzie na 
mar.ne. - Także znaczna część urzą 
dzeń cieplnych w halach produkcyj· 
nych - dodaje palac.z ob. Sadowski 
- jest uszkodzona, jak na pr.zy.kład 
odwaaniacze, przez które para ulat­
nia się, co znów zwiększa niepotrzeb 
nie zużycie węgla. 

Trzeba by również w ,naszych za· 
kładach ":prowad7.ić system prakty. 
kowany z powodzeniem w zakładach 
im. Stalina, a mianowicie meldowa· 
nie kierownictwu kotłowni o 'każdvm 
znrnicj;;zeniu zapotrzebowania na pa· 
rę, co w du;i,ej micrze przyczyni się 
do zmniej.:;zenia zużycia paliwa. 

Pomimo wielu trudnoki i bardzo 
istotnych usterek, palaczom. \\' ZPB 
un. Marchlewskiego udało sie w mie­
siącu marcu zao<1zcz!]dzić 27-1.4 tony 
węgla. ścisla współpraca z załogą 
kotłowni ZPB im. Stalina, z którą 
palacze ZPB im. Marchlew;;kiego wy 
mieniajt! doświadczenia - wnosi wie 
le usprawnień do ich p1'a<'y. 

Trzeba jednak, aby o;praw=! rac.io 
nalneiro zu:lycia W!'gla w Zakładach 
im. 1\Ia rchle'v~kieQ'o zaj~ła sie cała 
zaloga , organizacja partyjna, rada 
~akfadowa i adn1inistracja, pomaga· 
Jąc palaczom w likwidacji istnieją· 
cych usterek i dopilnowując sprawnoś 
ci urządzeń cieplnycli w halach pro­
dukcyjnych. A wtedy powzięte przez 
tutejszych palaczy zobowiazania zo­
staną nie tylko w pełni zl·ealizm~a· 
ne, ale i poważnie przekroczone. 

(J. Gł.) 

Najlepsze przykręcarki Z PB Okrzei 
Na jakość przędzy wybitnie wpły-1 gaczek dzięki współzawodnictwu po­

wa właściwe p1·zykręcanie w oddzia- .prawia swe umieję~ości ~obrego 
le. ob1·ą.czkowym . Prz~~ki z .te_g? od- p1:z~kręcania. Tak więc pierwsze 
działu ~aszych _zakładow za1mcJowa- m1e1sce we współzawodnictwie zaję· 
ły wsp_ołzaw?dmctwo w dobrym p.i:zy ła. '!rządka Zofia Eslinger, drugie 
In:ęcamu._ dązą;c do P?prawy pr~ę<lzy, n11e3sce uzyskała Janina Szymańska, 

- uzywaneJ do dalszeJ pro<lukCJl. , na dalszych miejscach sa : Aniela 
Specjalna komisja konkm·sowa, w Kuchciak, Ewa Gustowska Zofia 

skład Hórej weszli p1v.1edstawicielc Rosiak, Helena Ciszewska o;az· wie­
kierownictwa zal:ładu, opracowała le innych przadek. w ten soosób bio 
regulamin wspóh:awodnictwa. W rą'.cych czynny- udział w walce 0 Plan 
tych dniach ogłoszone zostały wyni· 6-letni i utrwalenie pokoju, 
ki za i kwartał br. 

l\Ioże być z nich w pełni zado-
woleni. oraz więcej prządek i poma-

W III oddziale tokarsltim Zakła­
dów Mechanicznyci, im. Strzelczyka 
zostały zorganizowane w styczniu 
br. 2 zespoły jakościowe, liczące 18 
członków. Zespołami opiekuje się 
instruktor, tow. Stanisław Dąbrow_ 
ski. Gdy mlodzicż natrafia na jakie 
kolwiek trudności, zwraca się do 
niego z pełnym zaufa.niem. Instruk 
tor szyb'ko usuwa uszkodzenie ma­
szyny, udziela szczegółowych rad i 
wskazówek, tłumaczy jak należy 
postępować, aby nie dopuścić do 
powstawania braków. Zachęca rów­
nież do wzmagania ,.vysiłków, mó· 
wiąc: - „Musicie postarać się, aby 
nie tylko wykonywać bazy, ale je 
przekraczać. Stoi przed wami rów­
nież poważ~ zadanie zmniejszenia 
odsetka braków". 

Zespół wziął robie do serca te 

MICHAŁ JEZIORNY 
ZPB im. Oln·zei 

instruktor 
:i:lo_ść . braków o 5 iprocęnt i dążyć 
us1lme do pmekroC!l:en:i~ norm. 

. O tym, jak podniosło się wykona_ 
me norm od czasu zorganizowania 
zespołów, niech świadczą następują.. 
ce wyniki: Józefa Adltmczyk wyra­
biała w styczniu 96 proc„ a w lu· 
tym osiągnęla 125,3 proc. Ob. Wło· 
dzimierz Młotecki podniósł wypełnie 
nie swej ba'l:y z 80,6 proc. do 101,8 
proc. 

ZMP .: owiec, Zenon WłOdarcz.yk. 
tak opowiada o swej pracy: „Wal­
k~ o pi~rwszcństwo w zespole skło 
mła mme do 'vzmożenia wysiłków 
Nie chcę, aby mnie nazywano bum~ 
l~nkm. P~stanowiłem więc wziąć 
Slę w garśc. Uzyskiwałem zaledwie 
61 proc. l:!azy, a<lc w marcu złoży- · 
łem zobow:iąrz;:anie osiągnięcia lłl 
proc." 

Wysokje plony zawdzięcza PGR Jęczmień chcemy zasiać na 7 dni nem. z. N. 

-----------------------------------~~~----------------------------..;..----------------------------~------;;;,;,.;;.....,,! słowa, positanawia~ac zmnieisz.v6 
KAZIMIERZ KOĆIOł.­
Zakłady :im, Strzelerz.yka 

.... 
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GLOS T OMASZ OWSKI 

ToM~S~OWA I Więcej zainteresowłinia No we książki 
w 1·ozdzieł ni „Ruchu" 

'I KRONIKA 
dla świetlic~ TZl~W 

Rozdzielnia PPK „Ruch" w To- z k-·• • k dl · k) d. (Il co• (Il „ 
m a;gzowie komuniknje, że w tych o o n cze n I n ur su o r.1 V xo 11 Zespoły świetlicowe tomaszow-1 mo istniejących możliwośc:i, 'nie 
dniach nadszedł transpor t no- ~ \li I U skich zakładów pracy, pragnąc jak przychodzą illl :: pomocą i nie stara 
~rych książek. Wśród nich znajdu najgodniej uczcić dzień l Maja, ją się rozwiązać problemu lokalowe 
ją się takie, jak: „Syn ludu", {)~ ł k S' k I • p t · przygotowują starannie no.we sztuki go. 
„Sta tek w mieście", ,,Stani nie W ~ rO( , U Z , () p Il I O (} r Y ·'Il fl' ~·() do swych repertuaró)V. W różr.ych Komisja kultural110-oświatowa. po 
bardzo zJ'ednoczone", „Ludzie o W O cl S k. p j I' k ł ... 0 

1 

b'l' - ł . d k - 1 jednak warunkach pracuja te ze- wołana do tego, aby opiekować się 
śro ku z clenia arlyJne- nego. \.ur:. u. 01iczy o. • to. war.zy- 1_ izowac za ogi. o wy ~n~ma P. a: s oł . • świetlicą _ również nie prze

1
·awia 

cz•Jrst>'m sumieniu", ,,Na rat u- db ł k d b ł k now produkcy nych usw1adr.1miac P Y k 
" go o yo się uroczyste za ończenie I szy, ". o rynu 11a ogo wym an11. kJ · "' . . . . . większego zainteresowania. Ta 

nek", „S;iipak. pt ak wiosenny" 1 kursu dla wykładowców, który P odczas uroczystości zakończenia robotników, !a budować s~cjalizm. W szc.ze~olm~ cięzkich , war~n- że podstawowa organizacja partyj-
inne. Cena 1 tomu wynos! 2:i0 zł. . . . 1 . . k 0 . cl Absolwenci kursu ze swei strony kach zna1du1ą się zespoły ::.w1cthcy 

Z tych nowych 1• ci' ekawych trwał dwa tygodnie 1 nuał na ce u kl):rsu przemawiał k1erowni •ro .1. d . . . . k _,. T maszowski"cli Zakł~do'w Przemy na, nie poświęca uwagi pracom 
k' - ., k S k I · · I - wyrazi l w zięcznosc za opie ę 1 po o ... - . . 1" 

książek wh'ui.y skorzystać przede przygotowanie towarzyszy, !:> ,e ... l.'- a z 0 ema, to;w. SjJruc 1· który moc doznawana w czasie nauki ze słu Wełnianego. Znana jest z pew- swiet icy. 
wazystkitn świetlice fabryczne i wanych przez organizacje pc.rtyjne podkreślił pilność i stai an.ia słucha- stronv, Komitetu" Miei·skiego PZ PR i I ·no. ścią naszym czy_ te_lnilc. om. sprawa Inaczej dzieje się w Mazowiec• 

d d d l b' b" · 1 z kich Zakładach Przemysłu Wełnia· wzbogacić nimi swóje zbiory. z zakła ów pracy o ~an:io zi~-:ic-1 czy w prz~swajaniu s~ ie przera. ia wykładowców na kursie oraz przy- ciasnoty lokalu tei sw1et 1cy. tą T 
1 

• 
(eh) go ,.,,.owadzenia szkolema 1deologicz nego matenału. T ow . Spruch stw.1er rzekli, że powierzone im obowiązki trudnością zespoły świetlicowe sta· nego. u życie świet icy, orgamzo-,... I wanie masowych imprez 'wychowaw 

- - - - - - ------------------------- dził, że wielu słuchaczy kursu, robot pełnić będą sui:.niennie i z oddaniem. rają się jakoś sobie radzić, ale ai:ii czych i rozrywkowych, jest przed-

od t t I d • ników, którzy przyszli do• Ośrodka (sylw) dyrekcja, ani rada zakładowa, 1111- miotem t roski dyrekcji, rady zakła czy y O . SZ u ce U OWeJ wprost od produkcji. nie wierzyło dowej i organizacji partyjnej. w 

w Opoczynsk im ;ząs:~bi~ł~.a~~d~~l:;~~s~m n~ol~~= Załoga Niewiadowskic:h Zakładów ~;~~~~~et::Jk~aJ~ ~i~pi~~~~:Ch. 
tywna praca, koleże6.ska pomoc. · których otacza slę opieką i którzy 

Muzeum Regionalne w Toma- I 

szowie mieści się przy ul. Armii I 
Ludowej 15. w salach dawnego 
hrabiowskiego pałacu. Posiada­
jąc ciekawe eksponaty ze wsi o­
poczyi1skich - stanowi interesu­
ją.cą i barwną placówkę kultury 
ludowej. W Muzeum - obok la­
lek w strojach ludowych przed­
stawiono miniatury charaktery­
stycznego budownictwa wiejskie-

Wiadomości sportowe 
TENIS STOŁOWY 

W meczu o mistrzostwo klasy 
A - LOZTS, „Włókniarz" (To­
maszów) pokonał „Ogniwo" 
(Łódź) w st osunku 6 :4. Punkty 
dla .,Włókniarza" zdobyli: .B'ran­
czRk, Chmielewski i •romczyk po 
2. Obecnie drużyna „Włókniarza" 
ma już 9 punktów i możliwości 

!!'O, albumy z wzorami pięknych I 1· . b •. zan1·a 1 Mas"owe 1 b ł 
~ wspólne dyskusje dały wie " i po- rea IZUJe ZO OW ą • w świt-t icy otrzymują ezp atne po „kraszanek" i t ekstami pieśni lu- łk 
dowych. Dużo pracy i wysiłku ztvoliły na przezwyciężenie wszyst- si i. 

kkh trudności. Całe> ;rnłoga Niewiadowskich Za cy wykonali ponad 75 proc. prac, życie kulturalne zakładu rozwija 
włożył w zgromadzenie i uporząd kładów P rzem:'i. •slu Nieorganiczne związa11ych z oddaniem jej do u- się coraz pomyślniej·, prz" czym ze-
k · t h "· ro' w kustosz N aste_pnie głos zabrał I sekre- . 1 

owame yc z..,io • gv z eniuz.iazmem podjęła zobo- żytku. Betoniarka ta umożhw1 społy świetlicowe MZPW utrzymu 
b J D k k . ·kt · tarz Komitetu M ieJ·skiego PZPR, ł • 

o · · an · e ows ·1, · ory ma za wiązania produkcyJ·ne w celu robotnikom jednego z 0ddzia ow i·a_ stały kontakt ze świetlicą grcma 
b · 1 1 t · d · Łów. Kaluszko, wskazując słucba- -

so ą wie e a zmu neJ pracy uczczenia 1 MaJ·a. Zobowiązania 11większcnie stopnia wykonania dy Czerniewice. 
· · u · p czom, jak mają przenosić zdobytą z 

przy or gamzowamu 4•J.Uzeum. O- te sa J'uż w te.1· chwih w trakcie planu produkc.ii. W arto, aby Tomaszowskie a-
k ' Jl bł na kursie wiedzę do swoich to•.vn- . 

magało mu w tym 1 m c op- rzyszy w zal:dadach pracy, aby mo- realiz:1cji i poszczególne oddzia- Prawie na ukończeniu są JUZ kłady Przemysłu Wełnianego wzię-
ców, przeważnie ~e wsi. ły rywalizują ze sobą w ~ak naj- prace w świetlicy, a więc założe ły przykład z MZPW i postawiły 

Warto, aby t omaszowianie wię szybszym ich wykonaniu . nie sceny, wybudowanie ściany nareszcie u siebie pracę świetlic0wą 
cej uwagi poświęcili Muzeum i za Zapisy <l o szkoły I iak: straż przemysłowa i war i wymalowanie. Prace te, które na odpowiednim poziomie. 
poznali się bliżej z jego zbiora- sztat elektryczny, które postano- miały być wykonane do dnia 24 Z b • 
mi. Zwłaszcza teraz nadarza się ·górniczo -hutniczej wiły do 1 Ma ja oświetlić ulicę kwietnia br„ jak o zobowiązame e rante 
doskonała okazja ku temu, gdyż Zakładową, wkopać słupy i wy- murarzy, stolarzy i malarzy, za· ezłonków Zrzeszenia 
w najbliższym czasie z(Jrganizo- M iejska Komenda „Służby Pol- konać Irstalac;ę w świetl.icy, (pra kvńczone zostaną. znacznie wcze- Włas'ct"ci"eli" Ni"eruchomo'-ci· 
wa11e zostaną (JdG_zyty o sztuce sce" rozpoczęła przyjmowanie ;:api ce pl'zeprowadzane są poza go- śniej . „ 
ludowej w Opoczy1i.sk im, które sów kandydatów do szkoły górni dzinami normalnych zajęć). wyko Inne oddzialv Zakładów Prze- W sobotę, dnia 11 bm. 

0 
godzi-

odbywi:i.ć si~ bt>dit w ~;i lach Mti - cz.o-hutniczej. Kandydaci winni mleć irnły j uż w 80 pro-rentac>h swe mysłu NieorgaU:icznego w Niewia nie 18, w· sali P rezydium Miejskiej 
zeum. ukończony 17. a nie p rzekroczony zohQwio.zanie. dowie pro.wją mtensywn.ie nad R ady Narodowej (I piętro), odbę-

Najbliż1:1zy t aki odczyt wygło- 20 rok życia oraz posiadać zna jo- R obotnicy war-;ztatu mecham~ realizacją swych zobo\viązań. Am dzie się walne zebranie sprawozdaw 
szo11y zost anie w dniu 1 5 k\~-iP-t- rność czytania i pisania. Bliższy'th cznego pracują. inte sywnie nad bicja załogi zakładów jest, aby czo-,wyborcze członkó\V Zrzeszenia 
nia (niedziela ) , 0 godz. 11 .15, na informacji udziela sekretariat Zarzą uruchc>mieniem betoniarki, dotych podjęte zobowt:ązania wykonać P rywatnycl1 Właścicieli Nierucho­

du Miei·skiego Związku Młodzidy czas bezuż:vteczniP pcmiPwierają- przedterminow0. Dz1ęki. realiza- mości . Porządek d.zienny obejmuje 
temat: ,,Histor ia ziemi opoczyń- · · b · 1 M · h N1'e- d · d · ł 1 ś · cl 

Polskiej i kancelaria Komendy M iej oej się po podwórzu. W myśl pod CJl zo ow1ązan - a)owyc , sprawoz anie z zia a no c1 zarzą u, 

pozostania w A-klasie. 
skiej" . Wstęp bezpłatny, a . przy skiej „Służby Polsce" w T omC1szo- jętego zobowiązania. betoniarka wiadowskie Zakłady Przemysłu plan pracy i budżet na rok bieżący 
okazji obejrzeć można piękne wie, AL Wojska Polskiego Nr 39. ma być uruchomiona na dzień 12 Nieorganicznego zaos;wzędzą dla oraz wybory nowych władz Zrze-

(a. f.J zbiory. (eh) (eh ) kwie1nia. D,1 fi kwietn ia mecham gospodarki narodowej 98.382 zł. szenia. 

--1- 1111• 1111- 1111- ,111- 11n-1111-11u-1111-1tH-11• 1111-1111-1111- 1111-1111- 1111-1111-1111- 1111r 11- 1111-11•-1111-11n- 1111- u11- 1111- 1111._1111- 11 • n11_ 111_ 111- 1111-.111>- 111--1111- 111•-·" 

Zapisy na członków 
Związku Wędkarskiego 

.... ... „ . „ „ •••••••••• • • •••••••••••••• . ••••••••• •• „, •• ".,. ········-· •••• „„ ••.•••••••••••••• „ . „". 

Czy .testeś członkiem 
• 

Li gi Przy j ació ł Zołnierza? 

, 

Wszyscy do porzqdków wiosennych 

„Artos" powinien w przyszłoś 

ci dokładniej przemyśleć vrgaruza 
cję imprezy, aby podobne wy­
padki nie powtórzyłv się więcej. 

f]as.) 

• 

urządzi 

Wnetrza 
µodlegai­
uprząt-

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit.IPOTRZEBNA star­
.Ubezpieczalni Spo,sza uczciwa ósoba 
łec:rnej, Kamińska do prowadzenia 
Elżbieta, War· 3-osobowego go­
sżawska 41, Pabiaspodarstwa. Pabia 
nice. 78 nice, Warszawska 
-~-----1 2, m. 9, god, 4-6. 
ZGUBIONO do- '' 524 
wód osobisty, dnia'-------
15 lute.go, 'na na·ZGUBIONO legit. 
Z\~iS'ko H~asimo·!Ubezpieczalni Spo 
wicz J a.tnna, ul.t . . S 
nóźniczna 1, !)l. 4, eC'ZUCJ, malarek 
Tomasz6w Mazo-.Helepa, ł.opatki 
Wiecki. 22pow. Łask. 17 
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.Tak było w Polsce przedwrześniowej 

Fabrykanci kradł 
- płacił robotnik 

i miliony 
łódzki 

W piątek, 3 kwietnia 1931 roku,\ London Merchant Bank", „A. Ruffer Co pisała prasa łódzka w dniu 12 kwietnia 1931 r. na 2 dni przed świętami Wielkanoc- and Sons" i ,,Fred Huth and Corop.'. 
na" - była w ten sposób.„ usypiana 
przez sanacyjnych wspólników bandy 
złodziejskiej. 

DŁUGI PA°RSTWA 
SZYBKO ROSNĄ 

nymi, dzienniki łódzkie podały na To byli ci potentaci finansowi, któ-
czołowych m~ejscach „sensacyjną" rym zawierzyła Łódź. ANGLICY OPANOWUJĄ 

EKSPORT JAJCZARSKI wiadomość o 'upadku jednego z naj· 
Sanacyjm maitadorzy wysłali do Sanacyjna gospodarls:a doprowa- starszych i największych banków 

Londynu specjalną delegację, która dza kraj do . kompletnej ruiny. łódzkich : BANKU HANDLOWEGO 
,,zajmie się sfinalizowaniem per- W dniu 1 stycrzn.i'a 1931 roku długi W LODZI, mającego swą siedzibę 
traktacji rz Anglikami w sprawie państwa osiągnęły ·sumę 3 miliar- przy Al. Kościuszki 15. 
przekazania bankierom angielski.fn dów i 784 milionów złotych. W cią- W Ai~jach Kościuszki już od sa· 
chłodni gdyńskiej. Przeka.rz.anie An- gu ostatnich pięciu lat sanacyjni mego rana poczęły się gromadzić 
glikom chłodni rza marne pienią- złodzieje roztrwonili jedną czwartą tłumy ciułaczy, którzy uloko)'lali w 
dze - pisrze „Republika" - stano- część ogólnego majątku państwowe Banku Handlowym swe skromne 
wi groźne niebez1»eczeństwo dla go, Ogólny majątek pa1'1stwa wyno- oszczędności- sięgające ogółem sumy 
polskiego e.1<:sportu ja§crzarskiego. sił na 1. I. 1931 r. niewiele ponad czterech milionów złotych. Przyby-
Odtąd An,!tlicy będą panować nad 12 miliardów złotych. wałv kobiety z dziećmi na rękach, 
eksportem polskim i dyktować ce- TRAGEDIA pt·zybywały tłumy emerytów, drob-
ny, jakie zechcą. WIEJSKIEGO p AROBKA nych rzemieślników itp. Pogotowie 

zanotowało tego dnia kilkanaście wy 
TRAGEDIA 17-:letni Konstanty Wojewoda padków samobójstwa wśród ludzi, 

CHORYCH - BEZROB01.'NYCB służył we wsi Chechle u zamożnego którzy zawierzyli swe oszczędności 

Główni sprawcy siedzieli tymcza. 
sem zagrar\)cą i śmieli się w kułak. 

LONDYN - MERAN - WIEDEŃ Oto w niewytłumaczony sposób „znik 
„Upadłość" była .przygotowana bar nęły". księgi b ank?we z szeregu lat, 

dzo starannie Kradzież na wielki[ co me mol!ło hyc nawet do pomy­
skalę wypraco.wana została z wszyst· ślc.nia bez "."ied~y panów pn;~esów, 
kimi s„zegółami. Pan prezes, Alfred ~.t.orzy c?dz1en~1~ „u~zędowah O?-· 
Bięderm1mn, na tydzień przed „upa· gis P~. ktlka~asc~c m1~~t w „s':o.1m 
dłością" ukrył się w słonecznym Me- banku , pob.ier~1ąc m1hono\~e ~.aze. 
ranie, pan prezes. Stefan Osser _ P?dobno ks1ęg1 te „sl~radziono w 
zadekował się w Wiedniu i-azcin z mew'l:'tł.uma~zo.ny . sposob . Były t o 
pa.nem Robertem Biedcrmannem, zaś pr:cc1ez księgi 1 . . inne do!rnmenty, 
pan Ralf Biederrnann „osiadł" w Lon ~t~re mogły rzu~1c . potęz1;y .sn?p 
dynie - w towarzystwie akcjona- sw1at~a .na n:ach1.n~cJe kap1la}islow 
riuszów szcsciu wyżej wymicnionveh po~sktch 1 ang1elskicn na tcrcmc Ło­
banków brytyjskich. Meran - Wie- dzi. 
deń i Londyn ujęły nici wielkiego 
spisku, skierowanego przeciw ciuła- ANGLICY DYKTUJĄ z LONDYNU 
czom łódzkim, spisku, który miał po­
za tym wydusić dodatkowe miliony 
z łódzkiego świata pr.acy - poprzez 
nowe redukcje pracy i płacy, po· 
przez głód i nędzę mas pracujących 
naszego miasta. 

Gazety donos~, że na terenie rolnika. Wojewoda traktowa.ny bez- fabrykantom łódzkim. Bank należał 
Łod'Zi. i wojewó&twa choruje lite.śnie prrz.ez „gospodarza" - rzu- bowiem do wielkich fabrykanckich 
obłożnie kilka tysięcy bezrobotnych. cił służbę, postanawiając sko1iczyl': rodów: Bicdermannów, Osserów, Ge­
Ludzie c:i znaleźli się w tragic-mej z męką nędznego życia. yerów, Scheiblerów, Eisenbraunów, 
wprost sytuacj!i., ponieważ zasiłki z W dniu wczora0jszym mucił się on Schweikertów i do„ .sześciu banków 
Kasy Chorych już wy<:2:e:l.'pali a wy 

1 

pod pociąg idący obok parku Wol- angielskich, a m ianow'icie: „W. 
d2liał opieki społecznej nie chce im ności w Łasku. Znalazł śmierć na Brandts and Sons", „Goshens and 
nieść pomocy. miejscu („Repub.lika"). , Cunlife", „Kleinworth Sons", „The 
---------------------·---------------- ANGLICY ,,ZABEZPIECZYLI SIĘ" 

Z Lodzi tymczasem poczęto wysy· 
łać delegacje do bankierów londyń­
skich. Nawiązano ,,pertraktacje" w 
sprawie „pomocy angielskiej" clla 
Banku Handlowego w Łodzi. Zwol­
niony za kaucję dyrektor Gordowski, 
w specjalnej misji wyruszył nad Ta­
mizę. Rok owania i pertraktacje trwa 
ły do dnia 12 maja, kiedy lo z Lon­
dynu nadeszło twarde słowo: „Nie". Jak technik Korc.zyńsk·i walczy 

o wykonanie planu produkcji 
W niewielkim pokoju. odbywa się 

:narada: zebrani majstrowie, kiero­
wnicy działów, pl."Zedstawiciele or­
ganizacji partyjnej i rady zakłado­
wej dysktl'tują nad sprawami pro­
dukcji w 'ZPW im. Łukasińskiego. ' 

Nai-adzie przev.-odniczy młody, 20 
letni kierownilk dziaro techniczt1o -
produkcyjnego tych zakładów tow. 
Stanisław Korczyński. Z wielkim 
zaib.te.resowaniem ś}.edzi on prze­
bieg dyskusji, daje wskazówki i ra 
dy, których celem jest naprawienie 
dotychczasowych braków. 

Ot, omawia się np. sprawę odpo­
wiednich klamer, potrzebnych do 
pasów napędowych w snowahu. 

- Pasy nisu:zą się, zrywają -
mówią towarzysze - ponieważ ła­
czone są zwykłymi drutami ,a tak 
być nie powinno. 

Tow. Korczyński przez eh wilę za 
stanawia się, i zdecydowanie oświad 
cza, że sprawą dostarczer.ia klamer 
zajmie się osobiście, dopilnowując 
S"t.ybkiej ich dostawy. 

czyńskiego są równ.ież robotnicy in 
nych oddziałów produkcyjnych. Przo 
downik pracy, snowacz Zygffiui1t 
Różycki, podmajstrzy snowalni Mie 
czysław Grodecki i majster oddzia­
łu przygotowalni tow. Jan Kosia'da 
podkreślają z uznaniem troskę tow. 
Korczyńskiego o produkcję, 

w tym, że 7!1'ozumiał on właściwie, 
na. czym puwinna polegać praca 
dyrekcji, w tym, że dokładnie zna 
każdy odcinek procesu prouuk­
cy,inego. 

Przyczyna tk,..,i również i w tym, 
że tow. Korczyński, mimo odp!l­
wied'2.iahiei pracy zawodo'wej. waj 

Tow. Korc:.:-.pi.ski (trzeci od lewej) - w otoczeniu przodowników pracy ZPW 
im. Łr.11rasiitskiegtt 

CAŁKOWICIE 

W pierwszych dniach „afery ban­
kowej" okazało się , że akcjonariusze 
aogiełscv pomyśleli zawczasu !:I 
sw'ych funtach. Mianowicie. zarząd 
Banku oddał im „do rąk własnych" 
w L(>ndynie - akcje wielkie:io przecl 
siebiorslwa tzw. „Warrantu", którv 
w~rt był ponacl sto tysięcy funtów 
sterlingów. Anglicy stali się również 
tv·ł11tcicielami szeregu innych przed­
siębiorstw i nieruchomości, położo­
nych w Polsce. Pozą. tym - niektó­
rzy· z większych łódzkich udziałow· 
ców, jak na przykład p. Wuttke -
wycofali n a kilka dni przed ogłosze· 
niP m upadłości swoje udział)'• się~a­
jące milionowych sum. Sąd Handlo­
wy wyf'ączył również spod sekwestru 
tak zwane „schowki bankowe" (safe­
sy), w których leżały miliony i kosz­
towności panów fabrykantów,f nale­
żących pośrednio do „sitwy", fabry­
kantów, których „nie nal,eżało krzyw 
dzić". 

Bankierom anl!ielskim chodziło o 
to, aby umorzyć wszvstkie należno­
ści skarbowe, wszystkie zaległe po­
datki, wszvstkic .sumy należne pań­
.si.wu. aby 

0

przerwać dochodzenia · są­
dowe, zaprzestać badania ksiąg i do­
kumentów, aby jednym słowem dać 
oszustom całkowitą a m n e s t i ę, 
aby zaakceptować olbrzymią kra· 
d:dei i zapewnić złodziejom bezkar­
ność. 

Nie , tak ł;itwo jednak było zatu­
szować złodziejską aferę. Codziennie 
przecież zbierały się już to przed 
bankiem, iuż to przed Sądem Okrę­
gowym tłumy ludzi, doma!(ających 
się pociągnięcia oszustów do odpo· 
wiedzialności. 

Zastosowano więc · inną taktykę: 
taktykę zwlekania i odraczania de­
cyzji. Wyznaczono 40 dni na „reje· 
strację'" należności. Zainicjowano 
„pertraktacje" z inną l!rupą bankie-

TUSZOW ANIE AFERY . rów londyńskich. Cóż obchodziła wła 
„ Władze" tymczasem przystl\piły [ dzę sanacy~ną t~·aj!edia tysięcy ciu-

l 
d t · d kt I Iaczy, oszc .... ędza1ącvch na „bankową o aresz owam~„. yre . ora nacze - k~iążeczkę"? · 
nero Gordowsk1cgo, w1cedyrcldora 
'(( a1inowskiego i szereRU prokuren- Na „pocieszenie" Ministerstwo 

\\ów. Dyrektor Gordowski został Skarbu prosiło Sąd Okręgowy o zwło l wkrótce zwolniony za kaucją 50 tys. kę w ogłoszeniu upadłości. Przewlc-
1 .:~. Pozoblałych „aresztantów" trzy- kani;i te dały tymczasem wspólni-
mano „pod kluczem". Spali oni w sa· kom-fabrykantom dość czasu na o­
lonach Drze,du śledczego przy ul. Ki- próżnienie bez żadnych przeszkód 
lińskiego. · Codz,iennie z „T1voli" do- swych skrytek bankowych, swych 
wożono im tam luksusowe obiady i „safesów", w których drzemało złoto 
kolacje. „\'{'zbw·zona opinia publicz- i brylanly. 

MAJĄTKU FABRYKANTóW 
NIE RUSZONO! 

W międzyczasie wierzyciele wy­
stąpili do władz sanacyjnych o nało­
żenie sekwestru na majątki panów 
Eiedermannów, Osserów i S-ki. Nie 
doszło, rzecz jasna, do tego. Majątek 
,,prywatny" panów „prezesów", pa· 
nów „członków zarządu", głównych 
winowajców kradzieży nie został 
naruszonv. „Slepc konta" nie zo:itały 
„wyj,aśnionc". Kto ukradł - nie moż 
na było się ni~dy dowiedzieć. A gdy 
„nie IJIOŻna wskazać winowajcy" -
nie można nikogo ukarać. 

Takie było wówczas 11prawo", 
Wiadomości, dotyczące afery Ban· 

ku H:intllowcgo stawały się z każ· 
dym dniem bardziej skąpe. Zeszły z 
pierwszych kolumn dzienników na 
dalsze strony. Dawano im coraz 
mniejsze tytuły. Od czasu do czasu 
tylko któraś gazela „przypomniała" 
to i owo ze 11skandalu". Poczęto „lek­
ceważyć" sprawę, celem „nie podry· 
wania autorytetu" innym instytucjom 
bankowym, które były właśnie w 
trakcie przygotowywania podobnych 
„operacji finansowych". Potem p an 
Alfred Biedermann wrócił z Meranu, 
pan Stefan Osser wrócił z Wiednia, 
pan Ralf Biedermann powrócił z Lon 
dynu„. Sprawa rozeszła się po ko­
ściach. 

ZA WSZYSTKO ZAPLACIL . 
ROBOTNIK ł.óDZKI 

Upadłość Banku Handlowe~o od­
czuli przede wszystkim robotnicy 
łódzcy. Już w pierwszvch dniach 
kwietnia zanotowano masowe niewy­
płacanie zarobków. Co „szlachetniej­
si" fabrykanci - płacili robotnikom 
skromne zarobki „na raty". Rozpo­
częły się masowe redukcje tych, któ· 
rzv nie godzili się na obniżkę płacv. 
Scheibler ,~yrzucił n.a bruk 1.000 
wiókniarzy, Geyer - 1.000. W mniei 
~zych fabryczkach ludzie oczekiwali 
na wypłatę po ki!L<:anaście tygodni, 
pracuiąc właściwie z a d ar m o. Doz 
chodziło do wvbuchów rozpaczy, do 
strajków, poc1czas ldó~ych policja 
masakrowała robotników, jak to na 
przvkład rn;ało mieisce u Rychtera, 
przy ul. Skorupki 19: w firmie tej 
robotnicy wywieźli na ·taczkach z fa. 
bryki inżyniera Ottona Lankholca 
za to , ie k:izał iść po wypłatę do„. 
Banku H andlowei\o. 

'I 
Wielkie rodziny martnatów fabrycz 

nvch ; Biedermannowie, Os~erowie, 
Scheiblcrowie .i Spółka powiekszyli 

znakomicie ~we konta w bankach za­
~r::mi.czn1•cl1. 'Krachież uda\a się. Za· 
płacił robotnik łódzki. · 

HENRYK RUDNICKI 

Działalności swej tow. Korczyń­
ski i.1ie ograpicza. do ciasnego l~ręgu 
swego gabinetu. Znają go wszyscy 
robotnicy poszczególnych oddzia­
łów produkcyjnych. Codziennie nie 
mal, starając się przekrzyczeć gło­
śny stukot krosien tkackich, rozma 
wia z tkaczami, dopytuje się jak i­
dzie produkcja, czy krosna Ra do­
brze wyremontowal.1e Hp. 
Pełna uznania dla pracy tow. Kor 

czy1iskiego jest ró\vnież kierow1'i"7. 
ka tkalni, tow. Helena Gud::tsz. 

- -U nas. na przygotowawczym, 
przez jakiś czas działo się żle -
mów.i tow. Kosiada. Otrzymywaliś­
my przędze na zbyt długich cew­
kach .. nie przystosowaną do naszy~h 
maszyn . .Rzecz jasna, że przędzę ~a 
leżało wyrobić do ko11ca. Ale ileż 
to wymagało pracy! Robotnicy e.ło­
rzeczyli i nar:zekali na ciągłe zrywy, 
na powstawanie zbyt dużej ilości od 
padków, na to, .i:c nie mogą wyro­
bić baz. no, i wreszcie na niskie 
rzarobki. 

duje również czas i na aktywną 
działalność '"' sz.eregach par! yjnych. 
że st.ale podnosi swój pcw.iom· ideolo 
gicz.ny. Całym sercem sfara się ea­
służyć na za~zczy'.ne m iano CTZłcnka 
Polsk:ej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej - której obecnie jest kan­
dydatem. 

Chłopi-aktorzy biorą udział 
.__: Korczyński to prawdziwy kiPro 

wnik produkcji, - stwierdza. - Nic 
szC'l:ędzi <.oZasu, aby pomóc nam w 
pracy, nie istnieją dla niego tak 
zwane „przeszkody obiektywn<':". 
Ot, weźmy chociażby taki przykład. 
Przed kilku dniami powstała w tkal 
ni grofoa postoju części maszyn z 
powcdu braku przędzy. Zwróciłam 
się z tą sprawą do tow. Korczyńskie 
go. Jak zwykle, znalazł szybko ra­
d'ę. Nie czekając na pisma i 1)1oni­
ty, pojechał od razu do Centralne­
go Zarządu naszego prremysłu i za­
łatwił na miejscu sprawę dostawy 
przędzy. 
Pełni uznania dla pracy tow. Kor 

Również i w tym wypadlrn mter­
wencja tow. Korczyt'lskiego przy­
niosła pomyśln~ rezultaty. 

* ~A-„ 
Gd:zie tk,vi przyczyna, że młody 

kierownik działu techniC!Z.Ilo - pro­
dukcyjnego tak ścisłe związał się z 
izałogą i tak głęboko i szczerze żyje 
e.agadnienianli produkcji? Po prostu 

Towar1.ysz Korczy1'tski już dawno 
z.rcxzumial, że jego miejsce jako in­
teligenta. jest w jednym &z.eregu 
z robotnikami. Zt·ozumial, że w re­
alizaoji por:nva.jących, pattiotycz­
nych zada11, jakie nakłada na nas 
Plan 6-letni, nie może brakować 
udziału i współpracy inteligencji. 
W budowie lepszego jutra niee.bE)­
d.ny jest w.spólny vlysiłek robotnika 
i technika, inżyniera czy profesora 
'2.espolonych we froncie narodowym 
walki o pokój i ;pla11. 

S. G. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--------~--·~~~~~~~~~--------~--------"""'---------z doświadczeń kołchoźników radzieckich 
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Ile • moze dać I hektar . - . 
z1em1 

Na. wystawie rolniczej w Droboby-, ciu dyni przeflancowaliśmy, zasiane Iła tak wysoki urodzaj dwóch upraw 
czu urządzono duże stoisko z bar· wcześniej na osobnej działce. bura·. jednocześnie! 
wnym stosem płodów rolnych. Wy- ki pastewne. Kiedy już wszystkie Na działce tow. Makarec, znajdo· 
sta\".a n:iala za wdanie udzi.€lić od- I tr~y uprawy podrost~, ws!aliśmy na wało się na każdym hektarz~. 35 ty~ . 
p~wJedti na zawarte w tytule py-

1 
działce rzepę. Dalszą obrobkę prze- roślm kukurydzy i 2 tys. rosim dym. 

tanie: prowadzaliśmy ręcznie, po wykiełko· Rośliny za~aclzono n a polu po ~ono-
„ W kołchozie „Droga do komu- waniu rzepy. ;p·iad) zasflonym uprrzednio nawo-

~izmu" z.e~rano z jednego hektau Mieszane zasiewy zastosowaliśmy rz.e~n. Działka b~ła trzykrotn!e 
Jednoczesme; po raz pierwszy, ale już z n aszych opielana; podczas głownego p1elema 

Kukurydzy - 25 q dotychczasowych doświadczeń można ocz~szczono kukurydzę ze zbędnych 
Bur~~a pastewnego - 80 .< wyciągnąć ważne wn~oski. J est· rze· pędow. 

. Dyni . - 80 <; czą oczywistą, że gdy się umiejętnie Najbardziej pouczający i ciekawy 
· Rzep.y P_astewne1 . - 30 q zaplanuje pracę, z góry uwzględnia- w tym wypadku jest następujący wnio 
Jak. w1dac z powyzszcg'?, ko.Ich.oz jąc wegetacyjne właściwości każdej sek: przeprowadzone przez tow. Ma-

n a kazdym. ~ektarz~ .up:aw1ał me ie- uprawy, wówczas zagęszczone zasie- karec doswiadczenie potwierdziło te· 
dną, lecz 1eelnoczesnte cztc;·y kul~u- wy nie będą przeszkodą w mechanicz zę niektórych uczonych-agronomów, 
r'Y• Łączny obszar takich m1c- nej uprawie plantacji. I jeszcze je- że w pewnych warunkach, przy pra­
szanyc.h czy zag~szc~onych upraw den wniosek : jednoczesna hodowla widłowym doborze upraw dla zasie­
wynos1ł w kc;>lcl;oz1e ~:> ha. . kilku upraw wyma'i\a wyjątkowo wów mieszanych, uprawy te, hodo-

0 tym, ~ iak1 spos,ob zdołano os~ą- umiejętnego nawożenia gruntu". wane wspólnie, dają wyższe -plony, 
gnąć te ciekawe rezultaty. opowie- niż wysiewane z osobna. d · t t · A t · Zagęszczone zasiewy stosuje się i 
. z1a a nam; . na wyi; aw~\· .nas ~ZJ~ w innyc;, obwodach Ukrainy. Rok Możliwość hodowania mies:rnnych 
Kowtało, ag1onom OJ?a.s ~eJ stac11 l ł h d h b k zasiewów sprawdziły w praktyce. na 
m_asz.ynowo-traktorowe1 (reion mede· wcześniej niż rn c oz ro o yc i w1'e'1J·.1'ch oboza1·<>ch. 11'czne bry<$ady· k) zatosowala icdnoczesną uprawę k u- - - „ 
nic p ' d k" 1 . . · kurydzy i dyń kierowniczka ogniwa i ogniwa w kołchozach Ukrainy. Oto 
. ·:: rze ~ ~szyst u~ .. na ezyc1e zas1· w kołc'.iozie „Czerwony Pnszkar", niektóre ·.v•·niki: w r. 1950 kołchozy 

lihsllly z1~1mę - da tsmy. 30. ton na- (obwód czernihowski), Antonina Ma- obwodu wołyńskiego zasiały łącznie 
wozu na Jeden h~kt~:· ~1em1.a nasz.a kukurvdzę z <l\·nią na 4.000 ha, ma dostateczną ilosc w1lgoc1. Na1· l<arec. Na ~rzydzielonej jej dwu- . .· k' f l . 3 680 h Z 

· d '!" y h · h ektarowe; ctziałce wyhodowała po z1emma 1 z a-so ą - na . a. ~ pierw posa z1 ism w szac owmcę - ' ~ ł d · t b „ t 60 60 kuk dz Gd 5? q kukurvdzy i 400 q dyń z ba re~u Y wsze zie o rzymano o„a e 
cm x cm - ury ę. ,Y ~ l . · . . . . .' plony. Kołchoż im, Żdanowa w rejo-

kukurydza wzeszła, po oczyszczemu Na czy podkreshc, ze w połno~· 1 · · · k"""' b ał k : d „ · · dz'l' · d " ·d b · h · h b d 'h me iwantczews 1... ze r z az e„o J";J zasa i 1~m.V. yi::ię; g Y, ysmy ~ro: ny.c re~ona~ o wo u .. czerni. ow· hektara mieszanych ~asiewów po 
bili to wczesmeJ, sc1elr_ce s1ę po z1em1 sk1ego rowme bogaty zb1or samej tyl· 52 k k d · 550 q d · 
pędy dyni uniemożliwi~łyby mech.a- ko kukury?-z;y do niedawna j~szcze q u ury zy i po . ym. 
niczną obróbkę kukurydzy. Po wzeJŚ· był rzadkoscią. A .Makarec osiągnę- A. MłCHALEWICZ 

w realizacji filmu ;,Gromada" 
W atelier Wytwó)·ni Filmów 

Fabularnych w J:..odz1 przy3tqpiono 
do zdjęć nowego filmu p, t. „Gro­
mada". Fabuła filrnu przedstawi3 
toczącą się na wsi ostrą walkę 
klasową. Biedniacy i śrC'dniacy 
zmagają się iz kułakami i ich za­
usrznikam.i o zbudowanie we wsi 

muje wielka ilość osób. dla na­
dania zd·jeciÓm odpowiedn1...:qo ko 
lorytu gięgnięlo po w~·konuwców 
l)a wieś. Obok aktorów zawodo­
wych, wiele głównyrh ról powie· 
rzono członkom wi<'.iskiC'h zespo­
łów dramatycznych. !1'awet .m;~ć 
statystów stanowią chłopi !'pre-

W ojciech i Wojcieclw1rn - bolwLer:y filnm „Gromada". Wykm1mvcami tych 
ról są: śred11ioroln,, chłop ;;;e Slcat1:in.v l\1arum Lup<L i małorolna chłopka :; Ro­

dziszou:.a - Eufemia Walczyk 

:;.półdzielczego 
tę wygrywają. 

młyna - i walkę 
Reżyserami film~ 

oraz autorami scenariusza ,;;ą 
J. Iiawalerowicz i K. Sumerski • 
Realizację filmu rozpoczęto w 

ątelier dnia 19 marca br. Realiza­
torrzy spodziewają się, i:e w gru­
dniu kopie filmu wstaną już spo­
r.v...ądzone i „Gromada" będzie mo­
gła ukazać się na ekranach. Za­
n im 'Zabrano się do rldjęć i prób, 
wiele czasu musiano pośwk:cić 
starannemu organizacyjnemu przy 
gotowaniu prac związanych rz wy­
konaniem filmu. 
Ponieważ akcja filmu rozgrywa 

się w środowisku wiejskim i obej-

wacl7-eni tu bez1>ośrednio ze w:>i. 
W atelier odbywa się wła~nie 

próba. To ostatni retusz dostoso­
wywania światła, powta1·zamc 
tekstów - za chwilę rozpocz!'.lą 
się zdjęcia. Hala zdjęć zamienio­
na została na salę szlrnlną, w któ­
rej toczy się zebranie gromajz­
kie. Za stołem prezydialnym za­
siedli działacze wiejscy. W ław­

kach kobiety i chłopi. Trwa wal­
na debata nad założeniem młyna 
spółd2ielczego. 

Rolę chłopa - średniaka - Woj 
ciecha, którego wodrzą na pasku 
miajscowi ikułacy odtwama aktor -

amator - Marian Lup-a ze Ska­
winy. W te.i chwili usiłuje on 
przekonać zebranych. ·że budowa 
młsna nie przyniesie korzyści gro 
me.cizie. Mówi dob'tnie, prosto. na 
turalnie - .. Znacie mnie pro:ecie. 
bo sµra>'.rtiję nie od dziś różne u­
rzędy. byłem sołtysem i radnym, 
tote'ł.: jak mówię. by odłożyć budo­
wą to dlatego, że mam dobro gro­
mady na celu". - Zebrani żywo 
reagują. - Musimy oddać zboże! 
- Trrz.eba je rz.wie~ć i rzemleć! 

Wnętrze sali szkolnej i gra ak-:­
f')rów oddzialywują sugestywnie. 
Gdyby nie widniejące dokoła ba­
te1ie jupiterów, zwoje kabli plą­
C'.lących siq po podłodze i g.ru?a 
kierujących próbą reżyserów oraz 
operatorów, łatwo można byłoby 
zapomnieć, że rzecz się dzieje nie 
w nzeczywistości, lecz w ateli.er 
filmowym. 

Codziennie po 10 godzin trwają 
prace nad przygotowaniem filmu. 
B.ealizatorzy pragną ukończyć film 
szybko, toteż włożono wiele wy­
siłków i trudu w nai1eżyte udęcie 
;;trony organizacyjnej. Chodzi o 
!o. aby nie <tracić niepotrzebnie 
ani chwili czasu. Aktorzy i staty­
ści codrziennie przybywają do wy­
twórni o godz. 5.30. Następuje 
charakteryzacja. W chwili, gdy 
pnzybywają reżys~rizy i operato­
rzy wsrzystko je,<,1; już gotowe do 
zdjęć. 

Ekipa. realizato«iw filmu „Gro­
mada." zwracająca wiel.e uwagi na 
ose.czędne gos.!'O(iarowanie cza­
sem. na właści'\ve rozplanowanie 
zajęć, })odjęła cenne zobowiązanie 
Im uczczeniu świeta klasy robot­
niczej 1 Maja: postanowiono z.a­
kończyć zdjęcia. w atelier w d·niu 
21 kwietnia br. zamiast 25 kwie­
tnia. Wypełnienie tego zobowiąr.rl­
nia. przyniesie olmło 100.000 zł. 
oszczędności, obniży koszt pro­
duk<:ji filmu o 12 procent. Należy 
sądzić, że zobowiązanie to dzięki 
SPl'awnej organizacji pracy przy 
rea!Wacji llilmu „Gromada" zosta­
nie całkowicie dotrrzymane. 
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